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P m a m e ra ta  m iejscow a’
bez odnoś lenia:

N i  rok . . 9 rsr.
, ,  6 - m ie s ie e y  . 4 5f> h.
, 3  m  e s ią c e  . 2 2 5  k.
„ 3 m iesiąe. . — 75 k.

Lu odnoszenie dopl ich sit 
5 kr* m i*‘s ięo z ii1 e
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P raaaaerata  zamiejscowa
i  odsyłką pocztą:

Na r o r  .° .3I i . 12 rsr.
?, ff miesięcy . . 6 „
„ 3 miesiące . . .3 „
„ V miesiąc - . 1 „

P r e n n m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głównym  kantorze Redakcji Za ogłoszenia j»ot>iera <jjg: za jed«n raz sześć kopiejek eitj wiersza druku lub jego miej*
przy nhcy Miodowej Kr. 48 7  i w innych jej kantorach miejskich: -  w St. Petersburgu, v . I IT11 k|?TV A < rI" \  >ib*' ZH (i^  razy, dziewięć kofirejfek, za trky razy, dwanaście kopiejek i t. d. —
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu O lchinowej: w Moskwie I l w l Y  J  I j I /L u  1 / łO  I 1 .  . . , . • r ,

J  '  Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kopiejek.w księgarni J. S. Sołowiewa.

Kalendarz prawosławny.

W  niedzielę, 8 ( 2 0 )  grudnia,—  św. Potapia prp.
W  poniedziałek, 9 ( 2 1 )  grudnia, — Zacz. św. Anny.

W e wtorek, 10 (2 2 )  grudnia, — św. Miny i Ermogena muca.

Słońce w *ol.  o  go .la . 8 min. 8 , zaek. o gods. 8 m in. 4 6 .
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Spostrzeżenia meteorologiczne
dos ta rczane  przez obserwator)  uni a n rs iaw sk ie

Dnia 6 (18) Grudnia 1811 roku.
C iśnienie po- 1 T em per, ppw.

j w ietrzą sp ro -  ! pod ług  C elejn-j W llg ó i'* /0 ' Jrt
w adzene do 8° sza.
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Kalendarz rzym sko-katolicki.

W niedzielę, 8 ( 2 0 )  grudnia, —  św. Teofila męcz.

W poniedziałek, 9 (2 1) grudnia, — św. Tom asza ąp. 
W" wtorek, 10 (2 2 )  grudnia, —  św. Zenona i FLawiana.

*  c t t —n or :— . .  . .
W ysokość wody na W iśle stóp  2 oali 0.
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Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy.
Bez rozsyłki: na rok 9  rs.;—  na fi miesięcy 4  rs.

5 0  kop.;— na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na I mie­
siąc 7 5  kop. ,1nu;.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesiycz ^
5 kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej.
Na rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  rs.;—na 3 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjmuje się n Warszawie, w kan­

torze głównym Redakcji „Dzienników Warszaw­
skich" przy ulicy Miodowej Nr. 4 8 7  (18).

i i i i Jśpi, jakie
* W dniu wczorajszym, fi (18) grudnia, w j wodociągi

uroczystość św. Mikołaja Cudotwórcy i Imienin 
Ich Cesarskich Wysokości Wielkich Książąt Mi­
kołaja Aleksandrowicza, Mikołaja Konstantynowi* 
cza i Mikołaja Michałowicza, odprawione zostało 
przez najprzewielebniejszego Joapuicjiąsza, arcybi­
skupa warszawskiego i nowogeorgjewskiego, w 
warszawskiej katedrae prawosławnej, o godzinie 
11-ej zrana, solenne nabożeństwo z modłami, w 
obecności władz wojskowych i cywilnych. O go­
dzinie 9 V2 zrana odprawione zostały nabożeństwa 
uroczyste w świątyniach wszelkich innych wyznań 
w  Warszawie.

Wieczorem miasto było uiluminowane.

* Najjaśniejszy Pan, w poniedziałek, 2 (14)' gru­
dnia, raczył przyjmować kuratora Charkowskiego okrę­
gu naukowego, radcę tajnego Woskresiemkiego.

wę kolei żelaznej Nadwiślańskiej od stacji Kowla na 
kolei żelaznej Kijowsko-Brzeskiej, przez miasta Lublin, 
Iwangród, Warszawę, Nowogieorgiewsk i Mławę do 
granicy Pruskiej, z odnogami: 1) od stacji Iwangrodu 
do stacji Łukowa na kolei żelaznej W arszawsko-Te- 
respolskiej; 2) od stacji N ow ego-D w oru do twierdzy
Nowogieorgiewska; i 3) pomiędzy projektowaną stacją 
Praga na przedmieściu Pradze miasta Warszawy a is- 
tniejącemi stacjami kolei żelaznych St. Petersburgsko- 
Warszawskiej i W arszawskd-Terespolskiej, rozkazuje- 
my wydać właściwe rozporządzenia na wywłaszczenia 

;w i innych nieruchomości, jakie będą potrzebne 
a iowę pomieńionej kolei żelaznej z jej przynaler 
*ami i przy wyntigćodzeniu posiadaczy za wy-

aną własność postąpić w scisłem zastosowaniu 
viązujących ogólnych dla Cesarstwa postano-

ieruchomościach przechodzących z prywatne- 
ania z rozporządzenia Rządu.

ku upoważnienia Towarzystwa 2yjjems)dej 
ej Orłowsko-W itebskiej do przystąpienia 
ia wóddoiągu przy stacji Tłesttśfrlskiej, na 

az ujemy: wydać właściwe rozporządzę 
szczenią gruntów i innych nieruchomo 

potrzębne pod budowę pomienionego 
*o przyrządów, a przy wynagradzaniu 
ywłaszcz ouą własność" postąpić w ści- 
u Się do obowiązujących w -tym prze 
ień.
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moskiewskiego, rzeczywistemu rjkipy stajni MisĄnttowowi — or- czerwca 1868 roku uchwały Komitetu Ministrów, po-
der ii w. S t a n i s ł a w a  l - e j  k l a s y .  stanowił: zabronić sprzedaży pojedynczych numerów Pe*

(sąn i «WOTq *„ ąis ł.aóąwjt (ównoil oinqąi«K  | '* W s M f a l ^ b d z c t y .  }  W H * - ^  - I

* Najjaśniejszy KrcJl W łoeh udzielił wice-pre*esowi CeSar- • r> i j> i i ■
sko-Rosyjśklćgo Towarzystwa Ogrodnictwa i głów nem u botani- 1 . k pod“j e nmieJszeai do powszechnej w id o ­

kowi Cesarskiego St.-P etersb u rsk iego  Ogrodu Botarpyzoego, na,1- ’ ł* stosown,8 tfp rozporządzenia J W . Ministra Finansów
czywistesuiu radcy stanu Regelowi i sekretarzowi pomienionego * ‘ , ST C®° ^!1 marca) 1 8 7 4  r- za A» 2 7 50 , dopełnionem
Towarzystwa, rzeczywistemu raijcy stanu Wolkensieińówi k o  - ? W. afl U w ^D,u 9 ( 2 1 )  grudnia r. 4j. o godzi-
m a n d o r s k i e  k r z y ż e  i j r d e r u  k o r o n y  W ł o s k  i e j ,  me 1 1 "eJ. r*n0 W obacno<01 delegowanych z Warszawskich Izb,
^ pówodu wydelegowania poinienionych osób na międzynarodową S!^arbow ei 1 Kontrolującej, oraz Prezesa Banku Polskiego, spa- 
wystawę ogrodnictwa we Florencji w r. b. , nle w.'ruofan7ch * obiegu i umorzonych listów likwidacyjnych i

Na nąjpoddantiięjsz3 p* cdstawionie o tem przez Ministra kuPondw 0(1 nich w c‘ł g u pierwszego półrocza bieżącego 18 74 
Dóbr lo d o w y c h  Najjaśniejszemu Panu, Jego Cesarska Mość, ]  na 8Utn« rs; wyraźnie Rubli Srebrem  jeden mi-
28 KśtopadaA. b., Najwyżej zezwolić raczył na przyjęcie i no-'1 Jj°“ dziewięódzies.ąt tysięcy siedm set siedmdziesiąt je -
Bzenie pomienionego orderu przez rzeczywistych radców stanu i '' ‘ 7i 5 >l .
Regela i W'olisensteina.

—  * Zarząd :War»zamki*go łn»tytutu Muzycznego ( Kon-
* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w St-P eters- ąawjadamia osoby intpreąowape, ią egzamina dla

j,u . : ' ; kandydatów vel kąp^ydatek nowo zapisujących się ną naukę do
1) 2  b listopada r! b„ p r z e t r a n z 1 o k o w a n v ż o ś t a ł  Inst^tutu Muzycznego na Il-ie  półrocze roku szkolnego 18 74/ 7 5, 

chorąży 1*6  Taganrogakiogo pułku piechoty B ezw krszm  -  do rM Poc*n* S1? dnia 21 S ^ i a  (2  styeżnia) 1 8 7 4 / 7  5 r. i trwas 1

poSiaduczy 
słem zasfosn 
dmtócie poąti

Na orygia 
napisano:

nos
Własną Jego Cesarskiej Mości ręką

D Z I A Ł  U R Z Ę D Ó W  V .

Naj wyższe Ukazy Imienne
wydane do Ministra Urog Komunikacji.

I.
Zatwierdzi waty w dniu 22 lutego 1874 roku budo-

P r z e g l ^ d  m u z y c z n y .
W zaprzeszły piątek, 29 listopada (11 grudnia) 

v,; - : odbył się w sałi Klubu ruskiego koncert
W celu dobroczynnym, artystki opery warszawskiej pa­
ni M aiji luniewiez, ze apółudzkłem pp. Frlernanit, 
W asilew skiego, Pistora i ThalgrOna, oraz panny Szle- 
zygier. Mnogość koncertów w ostatnich ezaaaeh, jak 
również nie zbyt zachęcający program tego koncertu, 
nie pozostały bez wpływu na liczbę zgtomAd<tpi|ej na 
nim publiczności. Sala była doś) pusta: nie wjępyj jak  
czwarta ozęść miejsc została zajęta i ,po opę<lzeuiu wy­
datków na urządzenie koncertu, mało co musiało po-, 
zostać na rzecz naszych zakładów do broczy nnyplu ,

G łos pani Juniewicz, mezzo soprano, .mą dźwięk 
dość przyjemny oraz skalo dość rozległą; artystka tą 
śpiewa po większej części czysto i intelligeptnie. 
W  pierwszej części koncertu p. .Juniewicz wykonała 
arję *,Biedny koń” z opery Glinki ^^ycie za Cesarza.” 
W yborna ta arja napisana została, jak  wiadomo, na 
hit, i dla tego aizkie tony hyły u p. Juniewicz zal 
słabe; lecz wrażenie ogólno było bardzo dobrej arty­
stka bowiem wykonała tę arję z zapałem. (Jtwory 
Glinki tak rzadko figurują w programach koncertów  
tutejszych, *e należy «ię pani Juniewjcz ijp , W ąsilew - 
skiemu wdzięczność za dostarczenie mam wielkiej rozTi 
koszy przez wykonanie utworów tego kompozytora. 
Następnie panna Szlezygier śpiewała dwa romanse; 
„Una foglią" Marianiego, i  „Oń voulez-yens aller,” 
Gounod’ii. Artystka ta,śpiew a bardzi) .pzysjo i popra­
wnie; gł >9 jej nie należy do liczby bardzo silnych i 
nie zaws/o miewa dźwięk przyjemny, zwłaszcza yvniż­
szym rejestrze; nadto wybór romansów był na całkiem  
trafay, '>bie bowiem kompozycje pondenione są bar-j 
dzo słabe, co spowodowało, że pomimo dobrego ich 
wykonania, nie zbyt podobały się one publiczności. P q< 
tych numerach, znany w Warszawie artysta p. Pistor, 
wykonał ua arfie „La danse des Sylphes,” kom pozycji

W Liwadji,
28 października 1874 r.

A L E X A N D E R .u

* Najjaśniejszy Pan oznajmia Najwyższe zadowolę, 
nie Towarzyszowi Szefa Żandarmów i głównego na- 
czeluika III W ydziału Przybocznej Jegę Cesarskiej 
Mości Kancelarji, jenerał-adjutąntowi Mezencewowi, za 
przykładde Wykonanie poruczonych mu obowiązków, 
podczas nieobecności jetnerał-adjatanta Potapowa.
• ’ \  '.i:.' - i . • ;

r Najjaśniejszy I’lan oznajmia Monarsze podzięko­
wanie Towarzyszowi Kontrolera Państwa, sekretarzowi 
stąnu, senatorowi, radcy tajnemu pstrowskiemu, za cał­
kiem skuteczne zarządzanie Kontrolą Państwa, podczas 
nieobćctldści Kontrolera Państwa, 
i/ł^oo o 2 9 x e ^ f > i n x o j  * (^oi2iAis Ł/in >•>! .w

* Ńńjj iśńiejuzy Pan, 2 9 listopada r. b., Najmiłościwiej ra­
czył uttzie.nc zostającemu przy Ministerstwie Spraw W ewnętrz­
nych, wydelegowanemu do rozporządzenia jenerał - gubernatora

Godefroy. Artysta ten gra bardzo dobrze, i pomimo 
bezbarwności treści tego utworu, publiczność nie szczę­
dziła mu oklasków za dobre wykonanie. W idzieć arfę 
j»ko ihstrument popisujący się na koncercie, j.est obec­
nie wielką rzadkością w świecie muzycznym: czasy 
wirtuozów ua tym instrumencie minęły bezpowrotnie, 
mało bowiem zadowalnia nas ta ekwilibrystyka, do 
czego dodać jeszcze należy, że arfa jest instrumentem 
wielce kapryśnym: mnóstwo strun, roztrajająoych się
z łatwością, czyni arfę instrumentem niewdzięcznym. 
Następnie p. W asilewski śpiewał arję „Przyszłaś ju ­
trzenko inoja”, („Tu upum.ia, hox napa"), z opery G lin- 
„Życie za Cesarza” i romans Tarnowskiego „W szyst­
ko pamiętam" {,,11 nowino lice” ). O tym ostatnim ro­
mansie nie wiele da się powiedzieć: jest to utwór bez 
żadnego znaczepja i dla tego prawdopodobnie, pom i­
mo sumiennego wykonania, nie wywarł on wielkiego 
na publiczność wrażenia. Całkiem jnaczej rzecz się 
miałą co do pierwszej arji. P. W asilewski posiada 
bardzo dobry głos basowy, zwłaszcza w średnich to­
nach, i m« wymowę ruską bardzo dobrą; wykonanie 
przeto tej prześlicznej pod wszystkiemi względami ąrji 
wywarło słuohaozacli wielkie wrażenie i po ukoń- 
c*ęniu śpiewu, publiczność nagrodziła artystę lutczne- 
tni oklaskami. Nie ulega wątpliwości, że m.ozyka 
Glinki jest, wielce interesujiea. lecz ty lko  rosjpuie rao- 
igą ocsuić należycie tego genjolnego kompozytora w li- 
,czoj«h jyegp utworaph; wszelakoż muzyką jego  jest tak 
piękna i tak silnie działa ną słuchacza, ;że wiele jego  
korappzyeij, w tej ljozfiie i arja pomieniona, byłyby 
ozdobą każdego programu koncertowego; lat 20 z g ó ­
rą upłynęło od zgonu Glinki, i teraz dopiero niektó­
re jego utwory stały się znanemi zagranicą. Na za­
kończenie pierwszej części koncertu, pani Juniewicz 
śpiewała dwie pieśni Moniuszki, pbie prześliczne, peł­
ne myśli i sjamiętności; „.Pieśń wieczorna” i „Groźna 
dzielvegyno," W ykonanie tych pieśni było bardzo 
dobre, zwłaszcza ostatniej.

4 0  Kolywańskiego putku piechoty.
2 ) 30 listopada r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł  kapitan 

8 batalionu strzelców Wojtkiewicz—  na m a j o r a ,  z praeiufesie- 
niern flo 7 bataljonu strzelców.

będą do dnia 1 1 (5(3) stycznia 187 5 r. oodziennie z rana od go- 
dapy 9.-ej)ło kk.-ej, i pę pp/ndniu od 2-ej do 6-ej, tfyjąwszy dni 
niedzielnych i świątecznych.
ł  CoJo się zaś ^tyczy warunków j>od jakiemi młodzież obojej płci 

S) I grudnia r. b , p t  z e  t  r a n z 1 o k o w a n i z o s t a l i :  J wnże być przyjmowaną do tegoż Instytutu Muzycznego *(Kon- 
pułkownik. 5 liargojK/ipkiego pułku dragonów imienia Jęgo Ce■ sećwntofjutil), to cr takowych można powziąść bliższą wiadomość 
sarskiej Wysokości W ielkiego Księcia Konstantego M ikołajew iD  w Kancelarji Instytutu Muzycznego oodziennie od godziny i - e j  
cza Bechttejew—  do 5 Aleksandryjskiego połku huzarów imię- Z XAna do 3-ej po pob)dniu z wyłączeniem dni świątecznych, dla 
nia Jego Cesarskiej Wysokości W ielkiego Księcia Mikołaja Mi- , osdb za  ̂ 1 prowincji mogą być przesłane przepisy pod jakiemi 
kołajewicza Starszego, a podpułkownik .tego ostatniego pułku uczniowie przyjmują się do tegoż Zakładu. 7 2 80.
Bernardi —  do 5 Kąrgopolskiego pułku dragonów imienia Je- __
go Cesarskiej Wysokości W ielkiego Księcia Konstantego M i k o - | .  M  Warszawskiego Instytutu Muzycznego (Kon-
łajew.cza; porucm k 5 Aleksandryjśk.ego pułku huzarów nmeum „ U o r ju tH ) ,  powołując się nn prawi Iła o eg^m inach k .n d y -  
Jego Cesarskiej Wysokość, W lelkiego K sięca Mtkołąja M Ao- . (lat(iw i kandydatek na Nauczvcieli muzyki, z moce decyzji W ła-  
łajew ^zą ^ rezeg o  Kunmerman  -  dp G rod^ńsk .egr, pułku dzy Naukowej postanowione, podaje do publicznej wiadomości,
h w r ą w : lo j^ w a r d j .  w stopniu k o r n e  t a. iż udzielił A kh an drou ti A leksandnwiczowi świadectwo kw ali-

4 ) 2  grudnia r. b. p r z e t r a n z 1 o k o w a n i z o s t a l i :  TT   XT . , , .i p , {  L? a . , ‘ „  likacyjne 11-go stopnia czyli niższego na Nauczyciela muzyki gry
stały asesor Komiśji Sądu W ojennego płzy Warszawskim Za- na fortepianie 7 5 1 9
rządzie Koinendantary, zaliczony do piechoty armji kapitan P ic-  . 
rekriestow —. do wydzisłu lntendcfltury, na nąceęlnika komen­
dy posługaczy W arszawskiego składu efektów, z pozostawieni w 
piechocie armji; porucznik 3 1 Aleksopolskiego putku' piećhotj—/
KÓch-~ iJóAt.-Petersburgskie^ó iTywizjon'u żafolarmerji.

n w * -Jego Cesarska Wysokość Książę Eńgjenjusz 
iotjr-| MńksythiIjanóWićżRomańowaki-LeućĘteńberski, ta.- 

■'i czyi przyjechać Ż Petersburga do Warszawy.
! ' : '. • • ... " L.

D / I A Ł  -\YTK W N 'J ^ 'i ’l i Z N V .Rozporz|dzenie Ministra Spraw Wewnętrznych.
3 Hu ' ’ 4  gviiidriia P874 i'dku. s ul
Z powodu podanej w N. 179 Peters/ncrgslciej Gazety \ WuńnMrtŚri K ń iin w s

pogłoski o zawieszeniu wypłat przez dwa domy han-; t  wtjtuwmwaui a n s j u w t .
dłowe, pozbawionej wszelkiej podstawy, Minister Spraw j * W 1872 roku w gubernji Warszawskiej ubezplecio-
W ewnętrznych, n.» zaaad/.ie Najwyżej zutwierdzonej 14 ne były na nowo, na zasadzie prtepisów Najwyżej za-
--------------------------------m m m m m * ---------------------------

Druga część koncertu rozpoczęła się od urji z ope- Na zakończenie p. Juniewicz wykonała jeszcźeM w ie  
ry „Rorrnieclą,” Sierowa: „Jękło niebieskie morze” pieśni: „Ptaszek", Humberta, i małorosyjską, Jedliozki. 
(„JacTOl *U0 cane M ope”), wykonanej przez panią Ju- i Najbardźjej podobała się publiczności ta ostatnia piosn­

ka, która wywołała długie oklaski.mewiez. Arja ta, bardzo charakterystyczna i namię­
tna, należy do liczby najlepszych kompozycij Sjerowa 
w tym rodzaju; pewna nawet dzikość tej muzyki ma 
swój szczególny urok. Akompanjować miał przy tej 
arji p. Pistor na arfie, tak się bowiem należy, lecz dl» 
niewiadomych powodów i ku powszechnemu ubolewa­
niu, akompanjowat na fortepjanie p. Kratzer, zdaniem  
mojem nię zupełnie dobrze, przez co zepsuł efekt. 
Pani Juniewicz wykonała tę arję wybornie; pożą­
daną była jedynie nieco większa energja, wymaga to­
go bowiem koniecznie charakter kompozycji.

Nic wybitnego nie przedstawiał następny numer pro­
gramu, mianowicie Adagio Hoitermanna, wykonane na 
wiolonczeli przez p. Thalgrfina, artystę orkiestry ope­
ry tutejszej. Brak wrażenia przypisuję dwom okoli­
cznościom: najpierw, samej kompozycji, dość ubogiej 
treścią, i powtóre instrumentowi p. Thalgriina, niepo- 
siadąjącemu pięknych i wielkich tonów; p. Thalgriiń 
wykonał swoje solo czysto i z należytęm zachowanieni 
odcioni. , . ,, .
f u  5 S m ..  ( ś l i j  , ! iO V iI . f j  V SU O I J O lu s  i b u ł ą i w  C  a i i ; i s s , . f l  i .

Po tym numerze, znany publiczności- Warszawskiej 
p. Chodźko wykonał dwa niewielkie romanse: „La
kauvette", Gounod’a, i „Ma consine", własnej kompo- 
zyoji- N iep osiad aj^  m e l ^ j ^ i ł o ś U .  p.;,,ęhodźko swą 
mimiką i umiejętnością opiewania piosnek treści lek­
kiej i komicznej, podobał się publiczności, zwłaszcza 
przy wykonaniu romansu własnej kompozycji, której 
ostatnią zwrotkę powtórzył na żądanie publiczności. 
Treści muzycznej w romansie Gounod’a bardzo mało, 
w kompozycji zaś p. Ch.odźki mniej jeszcze.

Następnie, znany artysta skrzypek p. Frieman wy­
konał romans swojej korapozyoji; gra on bardzo do­
brze; gra jego odznacza się szczególniej czystością to­
nów i należytem zrozumieniem; ^szelakoż, nieco wię- 
cej uczucia nie zawadziłoby p. Friemanowi.

Kończąc sprawozdanie z tego konoertu, nię mogę 
nie wspomnieć o jednym jeszcze jego uczestniku, p. 
Kratzerze, który akompąnjował na fortepianie Jo wszy­
stkich numerów koncertu. Akompniujowanie n?e jest b y ­
najmniej rzeczą małej wagi; sąilzę, że zgadzają się na 
to wszyscy pojmujący choć cokolwiek muzykę. Akom- 
pańjator powinien nie tylko posiadać technikę o tyle, 
ażeby nie mylić się co do klawiszów, lecz także musi 
koniecznie wykonywać swoję partję ze wszech miar 
samoistnie (pod względem muzycznym) i w duchu kom­
pozytora, oraz być o tyle biegłym w tej sztuce, ażeby 
śpiewak lub instrument mógł całkiem spokojnie 1i bez 
wszelkiej obawy niezgodzenia się z akompaniamentem, 
wykonywać swoje solo. Przy takich jedynie warun­
kach wrażenie będzie zupełne i artysta wykonywająoy 
solo zdoła natchnąć się zapałem i wywrzeć wielkie na 
słuchaczach wrażenie. W wypadku niniejszym tak nie 
było niestety; w małych śpiewkach z zwykłym akom- 
panjameritem nie^widaĆ było tego, lecz w arjach Glinki, 
Sierowa i poniekąd Moniuszki', wady akompanjatora 
wychodziły na jaw tak dobitnie, że psuły wrażenie, ja ­
kie sprawia ta piękna muzyka. Pomijam nawet wadli­
wość pod względem pojmowania plucha^'kompozycij; 
lecz zdarzało się niejednokrotnie p. Kratżerowi mylić 
się nawet w klawiszach basowych i wywoływać w ten 
sposób rażą :e dyssonanse. O ile pamiętam, p. Jardciki, 
który akompanjował dawniej na koncertach w Klubie 
ruskim, wywiązywał się znacznie lepiej ze swego za­
dania.

Jeżeli widok dość pustej sali w Klubie ruskim czy­
nił wrażenie nie m iłe , to takież pustki w sali 
Ratusza, w dniu 1 (13) b. m., podczas końoórth ko- 
ściclno-wokalnego, z którego dochód przeznaczony zo­
stał na założenie zgromadzenia sióstr m iłosiefdiia ;
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twierdzonych 20 lipoa 1870 r. postanowienia o wzaje- 
mnem gubernjalnera ubezpieczeniu budowli od ognia 
— 29,682 budowle, które zostały ubezpieczone na 
15,170,940 rubli, a ponieważ w 1871 roku przyjęto do 
wzajemnego gubernjalnego ubezpieczenia 28,597 bu­
dowli, ubezpieczonych na 14,292,950 rubli, przet > w 
końcu 1872 r. liczyło się przyjętych do tego ubezpie­
czenia 58,278 nieruchomości za 29,468,890 rubli, od 
których roczna składka wynosiła około 191,000 rubli.

Przeniesienie do wzajemnego gubernjalnego ubez­
pieczenia pozostałych budowli (około 12,000) dalej 
było prowadzone i prawdopodobnie już jest ukończone. 
Z powodu nieukońozenia tej operacji, ściąganie skła­
dek ubezpieczenia, na mocy art. 85 postanourienia z 
1870 r. odbywało się w 1872 r. według rozkładów, 
ułożonych oddzielnie dla budowli przyjętych do wza­
jemnego gubernjalnego ubezpieczenia i oddzielnie dla 
budowli ubezpieczonych według przepisów ustawy z 
1844 r. Według tych rozkładów wyznaczono w ogóle 
do poboru składek na 166,030 rubli 7 0 '/i k.

Kapitał ubezpieczeń w gubernji Warszawskiej na 
1 stycznia 1872 r. wynosił 121,891 rub. 283/4 kop., 
w ciągu roku wpłynęło 286,059 rub. 18x/4 kop., wy­
dano 224,878rub. 331/4 k., pozostało remanentu 183,072 
rub. 13 3/4 kop.

* Ceny targowe bydła, zboża i innych artykułów ży­
wności w mieście Snwałkach od 20 listopada (2 grudnia) 
do 27 listop. (9 g r u d ) 1874 r. Za koaia od 25 rub. do 
70 rub., za wołu od 25 do 40 rub., za krowę od 15 
do 25 rub., za cielę od 2 rub. do 4 rub., za wieprza 
od 15 rub. do 30 rub., za owcę lub barana od 1 rub. 
do 2 rub.; za ozetwert:. żyta 7 rub., jęczmienia 4 rub. 
20 k., owsa 3 rub. 50 k., gryki 4 rub., grochu 7 rub. 40 k., 
kartofli 1 rub. 75 k.; za ozetwerik: kaszy pszennej 1 rub. 
75 k., jęczmiennej 1 rub. 10 k., gryczanej grubej 1 rub. 50 
k., drobnej 1 rub. 20 kop.; za pud: mąki pszennej 1-go 
gatunku 1 rub. 80 kop., 2-go gatunku 1 rub. 50 
kop., żytniej 1-go gatunku 1 rub. 10 kop., 2-go ga­
tunku 65 kop.; za funt: ohleba pytlowego 3 kop., 
razowego l*/4 kop., mięsa wołowego 1-go gatunku 
6 l/» kop., 2-go gatunku 5 l/t kop., oielęciny 7 kop., 
wieprzowiny 1-go gatunku 9 kop., 2-go gatunku 8 x/» 
kop., baraniny 5 kop.

* Dnia 8' (20) października we wsi Wiktorowie, 
w powiecie Władysławowskim powstał pożar, w sku­
tku którego spalił się dom drewniany i zabudowania 
gospodarskie, należące do włościanina tejże wsi Jerze­
go Ejdukatysa, ubezpieczone na 1,150 rub.

— Dnia 17 (29) października we wsi Nowosadach, 
w gminie Klejwaoh, w powiecie Sejnskim, powstał po- 
iar, który zniszczył dom mieszczący zarząd gminny, 
ubezpieczony na 200 rubli; przy tern spaliły się wszy­
stkie akta, księgi, papiery i inne dokumenta zarządu 
gminnego, z wyjątkiem skrzyni pieniężnej, w której 
znajdowało się 296 rub. 501/* kop. Oprócz tego spa­
liły się ńieubezpieczone ruchomości wartości 213 rub. 
należące do wójta gminy Meyznera, posyłkowego Ka­
czanowskiego i byłego pisarza gminnego Gawędzkiego.

WIADOMOŚCI  MI EJ SCOWE.
* Ouegdaj i wczoraj, w dalszem ciągnieniu 5-ej 

klasy 123 Loterji Klasyoznej, z odciągniętyoh 700 Nu­
merów, główniejsze wygrane padły na następujące Nu- 
mera: Nr. 6,507 wygrał 40,000 rs., N-ra: 4,762, 
7,766 i 11,852 wygrały po 5,000 rs., N-ra: 10,663, 
13,746, 15,278, 15,749, 16,892 i 21,633 po 1,000 rs., 
N-ra. 1,811, 3,118, 3,622, 4,559, 7,189, 13,938, 18,306, 
19,876, 20,438 i 21,372 po 500 rs., a N-ra: 1,395, 
2,375, 4,266, 5,146, 5,298, 8,955, 12,410 i 15,308 po 
200 rs.

7. INKYGH GHBERN1J, (komenderowano „kładź się.” Niektórzy w jednej
,* .*  Dnia 29 listopada (11 grudnia), o godzinie 11-ej j chwili zeskoczyli i położyli swe konie, a niektórzy zro- 
z rana, jak donosi dziennik Rusk. Inw. st. petersburg- j bib *<> nie zsiadając, lecz zmusili swe konie położyć się, 
ski naczelnik miejski, jenerał-adjutant Trepów przed- ! «* dopiero zsiadali. Spieszeni kozacy znajdował,
stawił Jego Królewskiej Wysokości Księciu Albertowi ‘ si§ z W *  położonych koni, za którymi położyli się ich 
Pruskiemu straż ogniową stolicy. W  tym celu wszyst- |jezdcy, otwierając ogień; natenczas szwadron kaukazk. 
kie części straży ogniowej były uszykowane w jednej j kłusem> ab7 atakować strzelców, ale skoro tyl-
linji na placu pałacowym, tyłem do gmachu sztabu k° zbliżył się, spieszeni kozacy wybiegli naprzód i o- j 
wojsk gwardji i petersburskiego okręgu wojskowego. tworzyli do niego ogień, kozacy zas leżący za końmi, 

Kiedy Jego Wysokość wyszedł z pałacu Zimowego P on ieśli się, podnieśli konie, wsiedli na nie i z okrzy- j 
i stanął naprzeciwko głównej bramy, części ruszyły kiem rzuoili ai9 pomagać swym spieszonym towarzy-, 
z miejsca i przejechały jedna po drugiej, jedne stępa, Kaukazki szwadron zawrócił na zad.
a drugie kłusem. Części które wcześniej przedefilo- I Następnie obydwa szwadrony przedefilowały przed 
wały, objeżdżały kłusem gmach sztabu i stawały na J °g° Wysokością plutonami i znów uszykowały się w, 
ulicy Miljonnej, a kiedy plac został opróżniony, znów Jednej linji.
jedna po drugiej przebiegły w największm pędzie w j J*g°  Wysokości podobali się ci dzielni jezdcy i 
kierunku ku ogrodowi Aleksandrowskiemu, a nastę- , poruczył zarządzającemu czynnościami Cesarskiej g fó - j  
pnie objechawszy koło kolumny Aleksandra, uszyko- j wnej kwatery, jenerał-majorowi z Orszaku Jego Ce- 
wały się w jednej linji frontem do pałacu Zimowego, sarskiej Mości Wojejkowowi, oznajmić podziękowanie;

Dnia 30 listopada (12 grudnia), o godzinie 1-ej . Jeg° Wysokości zuchom konwoju. j
z południa, Jego Wysokość zrobił przegląd przybo-i Podziękowawszy następnie jenerałowi Wojejkowowi 
cznego konwoju Jego Cesarskiej Mości, w raaneżu j» dowódcy konwoju, Jego Wysokość opuścił maneż. 
zamku Inżynierskiego.

Konwój był uszykowany w maneżu rozwiniętym * W  R e w l u  21 listopada wszczął się p o ż a r ,  który 
frontem, na prawem skrzydle szwadron kaukazki, a na który przedstawiał szczególne niebezpieczeństwo, ponie- 
lewo szwadron kozaków terskich. j  waż do budowli która się zapaliła, przytykały na naj-

O godzinie 1-ej przybył Książę Albert w mundu- bliższej odległości skupione w tem  miejscu zabudowa- 
rze 14 Mitawskiego pułku huzarów, w towarzystwie nia drewniane, inoony wiatr południowy przerzucał 
będącego przy nimjenerał-adjutanta Koznakowa. Przy- iskry na sąsiedni skład drzewa; nakoniec w liczbie nie-! 
jąwszy od dowódcy konwoju, fligiel-adjutanta pułko- przyjaznych dla gaszenia pożaru warunków była pora: 
wnika Czerewina, raport., Jego Wysokość pozdrowiw- , nocna.
szy po „rusku” obydwa szwadrony, przeszedł wzdłuż j  Dom, na podwórzu którego zapaliła się budowla, I 
frontu pułku, a potem obszedł front z tyłu. j stanowi jedną z historycźnyoh pamiątek Rewia. Zbu- i

Następnie konwój zwrócił się na prawo i uszykował | dowany został przez pierwszego gubernatora estlandz- j 
się w końcu maneżu, przy głównem wejściu w kołu- , k»6g°. księcia A. D. Meńszykowa i stawał w nim, od- j  
mnę od prawego. Potem zaczęły się ewolucje, czyli i wiedzająo Rewel, Cesarz Piotr Wielki, 
tak zwana dżigitówka. Na czele przegalopował dowód- j działania szybko przybyłych na miejsce strą­
cą konwoju, za nim adjutant i trębacze po jednemu od , *y ogniowych: ochotniczej i miejskiej, pożar zagraża-; 

i prawego, przy ozem trąbili na uczczenie; potem, z po- W Y  historycznemu, głęboko czczonemu pomnikowi, z o - ; 
| czątku kaukazki, a za nim terski szwadrony przele- ^  ugaszony w c ią g a l i / ,  godziny, bez uszkodzenia; 

ły od prawego po jednemu z strzałami i dzigitówką. sąsiednich budowliciai

ar

Trudno opwiedrieO c u p r u m  w yr.bi.li jordoy, i . f .o re lu .k  gubornj,, obcony przy g u r .n ,u  .o i.ru , j
.  jeizczo trudniej odd.ć komukolwiek b ,d i i  niob pier- i “ " f  J *  *>■>»»» m.ej.cowy ta n o .k  >ber-
wareń.cwo: kaidy . t .r . l  «« zrubid M  n ^ u c h o - te z e -  | przekou.6 o wzorowej , b o - ,
go. Tak,-niektórzy z nich, ,trzel.j,o  z koni. . .o b y - j 4"  P * *  ' -''otn .ezej ,
lali się tak nizko, że zdawali się bliskimi spadnięcia, a ^
tymczasem w jednej chwili jeździec siedział mocno na ko- * Niedawno w jednej z gazet ruskich
niu i rąbał pałaszem z drugiej strony. Niektórzy pędzili wiadomość o wynalazku przez jednego z 
stojąc na koniu; inni klęczeli na siodle na jednem kolanie gani parowych. Teraz zapewniają, że 
i t. p. Dwóch kozaków pędziło obok siebie, a trzeci , Bożego Narodzenia z temi saniami w 
stał jedną nogą na krzyżu jednego konia, a drugą na na Newie będą robione próby publidz 
krzyżu drugiego konia, trzymając się za ramiona sie- j we, jak powiadają, wprowadzają się ' 
dzących kozaków i w takim kształcie cała grupa w . wielką, oddzielnej konstrukcji, lokon 
największym pędzie galopowała po maneżu. się z nadzwyczajną szybkością. 2m : .

Trudno opisać wszystkie rodzaje dżigitówki jakie ■ do 25 pasażerów. Jak zape
udało się wtedy widzić. Zeskakiwanie z konia i wska- j ch°dzić jednakowo dobrze, tak po 
kiwanie na niego kiedy galopuje w największym pę- j ktym bruku przykrytym śniegiem, 
dzie, lub branie piasku' z ziemi także w największym 
pędzie, była najprostszą i najłatwiejszą z rzeczy robio­
nych przez tych zuchów.

Przeleciawszy koło Jego Wysokości, jezdcy zaraz 
uszykowali się wzdłuż krótkiej ściany maneżu i potem 
kłusem przedefilowali przez maneż do głównego wyj-
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szkoły felczerek bez różnicy wyznań, świadczą o obo­
jętności naszej publiczności, zarówno dla dobrej muzy­
ki, jak i dla błogiego celu, w jakim koDcert został u- 
organizowany. Żałować należy mocno, że publiczność 

nie gromadzi się na tak dobre koncerta. Tu w War­
szawie, koncerta takie, z powodu trudności organizo­
wania takowych, są wielką rzadkością i dla tego po­
zbawieni jesteśmy możności słyszenia prześlicznych li­
tworów chórowych znakomitych kompozytorów; tern 
dziwniejszą przeto była nieobecność publiczności war­
szawskiej, która ma siebie za bardzo muzykalną; pod 
tym ostatnim względem trzeba, zdaje się, rozczarować 
się, chyba że przypiszemy nieliczne zebranie się publi­
czności charakterowi wyłąoznie kościelnemu utworów 
w y k o n a n y c h  na tym koncercie, lub też może zbytniej 
(dla Warszawy) liczbie koncertów dawanych w tych 
czasach.

Program tego koncertu złożony był wyłącznie z u- 
tworów muzyki kościelnej i wykonany został bez akom- 
panjamentu [a capella), przez połączone chóry śpiewa­
ków arcybiskupich, zamkowych i pułku petersburg- 
skiego grenadjerów króla Fryderyka-Wilhelma III. Co 
się tyczy wykonania w ogólności, było ono wyborne; 
widać, że dyrygujący tym koncertem, p. Rudenko, tra­
ktował tę sprawę z wielkiem przejęciem się i znajomo­
ścią rzeczy. Piano, pianissimo i crescendo tego wiel­
kiego chóru złożonego z 120 osób, wykonywane było 
z dokładnością nie pozostawiającą nic do życzenia.

W pierwszej części wykonano: koncert Jlfi 3 na 
cztery głosy Bortniańskiego; „Pieśń cherubinów” J\ś  1 ,  
Lwowa; „Benedictus," Moniuszki, i „Anioł zwiastował," 
Makarowa. Z tych utworów, „Pieśń cherubinów” Lwo 
wa w y w a r ł a  największe wrażenie, zarówno z powodu 
wzniosłej treści muzycznej, jak i dzięki wybornemu 
pod wszystkiemi względami wykonaniu. Publiczność 
żądała powtórzenia tego numeru, lecz prawdopodobnie 
% powodu znużenia śpiewaków, życzeniu temu nie sta^o 
się zadosyć. Z innych utworów pierwszej części, naj­
bardziej podobał się ostatni, rozpoczynająoy się pia^o

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Książę Deoazes w dniu 15 grudnia wręczył am 

basadorowi hiszpańskiemu odpowiedź na notę hiszpań­
ską, która przed dwoma miesiącami tyle narobiła hała- 

ścia, z kąd znów zaczęło się galopowanie po jednemu j  su. Odpowiedź rządu francuzkiego, zdaje się być uło- 
z dżigitówką, przyozem każdy starał się zrobić cóś no- : żona w wyrażeniach wielce pojednawczych i stara się

odeprzeć szczegółowo rozmaite oskarżenia, zaniesione ' 
nań przez margrabiego Vega de Armijo. Wiadomo już

wego.
Kiedy dzigitówką skończyła się, szwadrony rozłą- . _

czyły się: kaukazki oddalił się w jedną stronę mane- ! zresztą, iż w tych ostatnich czasach stosunki pomiędzy *
żu, a terski w drugą. Część szwadronu terskiego zsia- dwoma (kabinetami nolenszvlv sie znacznie, bad* to w !
dła z koni, część pozostała z trzymającemi konie, a trze-

dwoma gabinotami polepszyły się znacznie, bądź to w i 
skutek nowych środków przyjętych przez administrację

cia część wyjechała naprzód i zasłoniła część spieszo- j francuzką nad granicą, bądź też rzetelniejszego ocenie- j 
ną. Skoro tylko było to wykonane, części konnej za- n'a faktów przez agentów hiszpańskich. Należy się sp o-;

w sopranach i altach i przechodzący następnie bardzo cert ten nie miał pod względem materjalnym takiego 
efektownie w forte całego chóru. „Benedictus” Mo- : powodzenia, na jakie zasługiwał, z powodu zarówno, 
niuszki, pomimo bardzo dobrego wykonania, nie tyle ! prześlicznego programu, jak i wybornego wykonania.
podobał się publiczności, na ile zasługuje ta kompo­
zycja.

W drugiej części wykonano: koncert na cztery gło-

Pozostaje mi jeszcze powiedzieć o koncercie piani 
stki, panny Melanji Więckowskiej, danym zeszłego 
wtorku, 3 (15) b. m., w sali Resursy obywatelskiej, zo

sy Bortniańskiego, „Sanctus,” Rossiniego, i „Przyjdź- spółudziałem artystek i artystów znanych naszej publi- 
cie oglądać dzieła Boże," Bortniańskiego. Zdaje mi j czpości: pani Rakiewiczowej, panny Szlezygier, pp. Ma* 
się, że wybór kompozycij Bortniańskiego był nie oał- ' kowskiego, Górskiego, Liebrechta i 1 iialgrUna. 
kiem trafny; ten wielce utalentowany kompozytor na- | Panna Więckowska jest uczenicą p. Wieniawskie- 
pisał w podobnym rodzaju wielo utworów głębszych i ! go. Jest to osoba bardzo młoda, posiadająca dość do* 
i 'piękniejszych treścią. Pomienione pienia chóralne j brą technikę i grająoa z gracją; jej touclii jest bardzo 
wykonane zostały przewybornie i wywołały ze strony ■ przyjemne; brak atoli siły jest rówuicż widoczny, jak 
publiczności głośne oznaki zadowolenia. Najlepiej wy- ' brak należytego przejmowania się grą, zwłaszcza w u- 
konane było „Sanctus” z mszy Rossiniego. Msza Ros- tworach głębszego zakroju. Słowem, jest to uczeniea,
siniego, jedna z ostatnieh jego kompozycij, obeszła 
wszystkie główne miasta Europy i wykonana była w 
roku zeszłym u nas w Warszawie na koncercie ko

wykonywająca dokładnie wskazania swego nauczyciela; 
pod tym względem panna Więckowska nie posiada 
jeszcze dotąd samodzielnej oryginalności. Musi ona

śoielno-wokalnym, danym w Wielkim teatrze. Zdania* mieć mnóstwo życzliwych sobie, koncert jej bowiem 
co do tego utworu są sprzeczne: we Francji, Włoszech 'zgromadził bardzo liczną publiozność; przy tej sposo-
i w niektórych miastach niemieckich, msza Rossiniego bności przypomniałem sobie pustki w tej samej sali 
wywarła wielkie wrażenie; przeciwnie zaś, w większej J  podeżas koncertu p. Wilhelmi.
części Niemiec i w Petersburgu, nie miała ona tak! W pierwszej części koncertantka wykonała, wspól- 
wielkiego powodzenia. Nie przyznając temu utworowi nie z pp. Górskim, Liebrechtem 1 Thalgriinem, kwar- 
Rossiniego wielkich zalet muzycznych, przyznać atoli tet Beethovena op. 16; jest to utwór bardzo piękny i 
należy, że niektóre jogo części (do liczby których na- ■ przystępny; wykonanie jego było dobre, lecz byłoby 
leży także „Sanctus"), przy dobrem wykonaniu przez ! lepaz°> gdyb7 nie tak częste rozstrajanie się instrumen- 
liczny chór, wywołują efekt. Tak też stało się w wy- ! tów, oddziaływające szkodliwie na czystość harmonji; 
padku niniejszym: „Sanctus" wykonane zostało przewy- i oprócz tego, panna Więckowska nie jest jeszcze dość 
bornie i podobało się nadzwyczaj publiczności, która biegła w tempach. Następnie koncertantka wykonała 
nie szczędziła mu oklasków pełnych zapału. Natural- i „Prólude” i Baroarole" Chopina. Lepiej mi się podo- 
nie, że nieobecność głosów żeńskich (których głosy j bała egzekucja pierazego z tych utworów; w wykona- 
chłopeów, z powodu całkiem innego charakteru głosów, 1 niu drugiego było zbyt wiele sentymentalnośoi. W ^  
nie mogły zastąpić) czuć się dawało bardzo w niektó- góh: kompozycje Chopina panna Więckowska wykony- 
rjeh miejscach; lecz pominąwszy ten brak, dzięki zgo -| wft z pewną manjerą.
dności, inassie i odcieniom głosów, wykonanie tego chó- j P ° tych numerach, panna Szlezygier śpiewała „Swi- i 
ru podczas teraźniejszego koncertu, było znacznie lc- teziankę“ Moniuszki. Jest to1 utwór bardzo pięknie po- 
psze od wykonania go w roku zeszłym w teatrze. ! myślany, z preemagającym żywiołem dramatyczny*;'

Wynurzamy raz jeszoze szęzere ubolewanie, że kon- kompozycji tej można zrobić ten tylko zarzut jedyny,

dziewać, iż depesza księcia Decazes dokona całkowite­
go pojednania.

* Już od chwili pierwszych posiedzeń nowej izby 
deputowanych w królestwie włoskiem, najpierw przy 
tworzeniu biur, następnie zaś podczas przygotowaw­
czych działań komisji dla sprawdzenia mandatów, łatwo 
było dostrzedz zapał, z jakim opozycja przystępuje do 
walki z ministerstwem. Niewątpliwie, rząd mógł wi­
dzieć oznaki lepszej wróżby w gorliwości, z jaką depu­
towani z prawicy i ze środka, udawali się na posiedze­
nia; jeżeli taka gorliwość potrwa długo, to p. Minghet- 
ti będzie mógł być pewnym rozporządzania w izbie 
większością, jeżeli nie ogromną, to przynajmniej dosta­
teczną. Lecz doświadczenie nauczyło, iż pilność okazy- 
wana przez zachowawczych członków izby włoskiej nu­
ży się prędzej daleko niż gorliwość członków lewicy, i 
dla tego gabinet p. Minghetti widocznie nie czuje się 
być panem pola potrzebnego mu dla ścisłego wykona­
nia programu, juki przedstawił w mowie tronowej. Wol­
no jest przypuszczać, iż okoliczność ta nie jest obcą 
mdłemu stosunkowo charakterowi, jaki nosi na sobie 
projekt do prawa mającego na celu przywrócenie 
bezpieczeństwa publicznego w Sycylji. Jednakże 
rozbójnictwo panuje do dziś, bardziej niż kiedykol­
wiek panowało, w zachodnich prowinjyach na tej wy­
spie; nawet w Palermo tak zwana mafjia z dniem ka­
żdym zuchwalszą się staje i dla tego spodziewano się, 
iż środki ogłoszone przez rząd zawierać w sobie będą 
zaprowadzenie stanu oblężenia wprowadzającego system 
wojskowy do administracji cywilnej, a nadewszystko 
zatępującego sądy przysięgłych przez sądy wojenne. 
Wiadomo, że takie energiczne lekarstwo od dawna już 
zalecane było przez p. Visconti-Venosta, który z za­
stosowaniem go nie chciał nawet czekać na zebranie 
się parlamentu. Zamiast użycia takiego środka stano­
wczego, uoieczono się do całego szeregu półśrod­
ków i proponow ne zmiany ograniczają się w ogó- 
lo na rozszerzeniu prawa z roku 1871 które upowa­
żnia do internowania indywiduów, należących do pe­
wnych kategorij; według brzmienia tego prawa, rząd 
może internować każdę osobę wezwaną do odpowie­
dzialności sądowej za jakieś przekroczenie, jak równie 
mooeu jest zatrzymywać i takie indywidua, które już 
dawniej były przez sąd skazywane na kary. Otóż no­
we prawo rozciągnie te władzę administracji do każdej 
osoby wprost „podejrzanej14 tylko a podejrzenie orzeczone 
będzie przez komisję złożoną z prefekta, z prezesa try­
bunału, z szefa żandarmerji i z dwóch zaufanyjh oby­
wali. Nadto zaś prezesi w sądach przysięgłych, będą 
mieli bezwględne prawo aresztowania podczas trwania 
sądów, ta .ich świadków, którzy składać będą sprzeczne 
z sobą świadectwa i okażą się podejrzanymi o wspól- 
uictwo z oskarżonymi.

Proces hrabiego Arnima.
{Dalszy ciąg *)

Berlin, 10 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu są­
du, składał także zeznanie dyrektor kancelarji amba­
sady niemieckiej w Paryżu, Hammersdorfer. Oświad­
czył on, że zaciąganie do dziennika papierów przycho­
dzących i odchodzących odbywało się stale dopiero po 
upływie trzech do czterech tygodni, i dokonywane by- 
było zawsze przez niego (świadka) do chwili odwoła­
nia hr. Arnima z Paryża. Na postawione mu pytanie, 
świadek .dodał, że zaciągnięcie niektórych papujuów 
mogło mięć miejsce po odwołan:u już hr. Arniina. 
Świadek przypuszcza możność, że niektóre dokumehta 
zawieruszyły się, albowiem oskarżony, jako mający 
bardzo krótki wzrok, kładł często papiery nie tam, 
gdzie ono powinny były leżeć.

*) Pa l i*  Nr .  26 5 D zień .

że jest zbyt długa. Panna Szlezygjer śpiewała ile mo­
gła, zadowalniająco; bardziej ożywione i namiętniejsze 
wykonanie tego śpiewu dodałoby mu barj zo w;ei0 u. 
roku. A

Na zakończenie pierwszej części koncertu, panna 
Więckowska wykonała „Mćlancolie- Rubinsteina i pier­
wszą część sonaty Hellera. Pierwszą z tych kompóźy- 
cij koncertantka grała bardzo dobrze; gra jej pieszczo­
tliwa i pełna gracji, była ze wszech miar na swojetn 
miejscu. Sonata zaś Hellera nie podobała mi się, za­
równo pod względem treści, jak i wykonania.

Druga część koncertu rozpoczęła 8ię od znanej ra- 
psodji węgierskiej Liszta, ułożonej przez a.vmeg0 kom­
pozytora na dwa fortepjany. Brak siły w pannie Więc­
kowskiej czuć się dawał zwłaszcza w tym utworze; lecz 
pominąwszy to, rapsodja wykonana została z należytem 
uwydatnieniem odcieni. Jeżeli pani Jesipow sprawi­
ła nam większą rozkosz przez wykonanie partji solo tej 
rapsodji, za to p. Makowski wywiązał się bezwątpienia 
daleko lepiej z partji orkiestry, wykonanej na drugim 
fortepianie; gra była czysta i zgodność ale kordów tych, 
dwóch partij nie była bynajmniej trafem. Następnie 
panna Więckowska wykonała bardzo dobrze warjacjy 
Beethovena, znana zaś artystka dramatyczna, pnni Rr- 
kiewiczowa, deklamowała z wielkim zapałem wiersz 
Gabrjeli „Szczęście poety”; oba te numera programu 
wywołały huozne oklaski. Na zakończenie panna Więc­
kowska grała walca Rubinsteina As-dur. W ustępach 
tkliwych, wszystko udawało się koncertantce, lecz gdzie 
potrzeba było siły i energji, jak np. w finale, tam brak 
tych przymiotów był widoczny. Pan Wieniawski nie 
zdoła nauczyć ich, jemu bowiem samemu brakuje siły 
i energji; mole nawet lepiej będzie, jeżeli p a n n a  Więc­
kowska pracować będzie nad sobą bardziej samodziel­
nie, jest ona bowiem do tego dość juz rozwinięta pod 
względem muzykalnym. J.
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Trzeci św iadek, H alinę, zarządzający konsulatem  
niem ieckim  w M arsy lji, n ie złożył żadnych zeznań w a­
żnych dla spraw y toczącej się. 

p. P rzy  zam knięciu dzisiejszego posiedzenia p ro k u ra-
* to r  oświadczył, że po wczorajszem posiedzeniu sądu,

k tó re  odbyło się przy zam kniętych drzwiach, Vossische 
Ztng  zam ieściła spraw ozdanie szczegółowe z tego po­
siedzenia, z przytoczeniem  tekstu  mowy iniaiiej przez 
obrońcę D ockhorna, zredagow anej praw dopodobnie z j e ­
go bruljonu, na co ani sąd, ani urząd p roku ra to rsk i 
nie udzielił upow ażnienia. P ro k u ra to r zastrzegł sobie 
przedsięwzięcie właściwych w tym  względzie środków.

__ 11 grudnia. N a dzisiejszem posiedzeniu sądu 
składali zeznania inni św iadkowie. O brońca D ockhorn 
tw ierdził, że sekretarz poselstwa Holstein, w grudniu  
1873 roku, przyznał się oskarżonemu, iż polecono mu 
śledzić hrabiego A rnim a i donosić o nim. T ajny  se­
k re tarz  Schowen oświadczył, że nic o tem nie wie.

^  Sąd postanowił wezwać, depeszą telegraficzną, sekre­
tarza poselstwa H olsteina. O brona i oskarżony usiło­
wali objaśnić zniknienie niektórych dokum entów  tem, 
że gabinet hrabiego A rnim a, który by ł przepełniony 
gazetam i, m iał szczególny rozkład, ja k  również tem , że 
oskarżony ma krótki wzrok. Profesor Lówis zeznał, 
że oskarżony radził się go niejednokrotnie co do środków , 
jakiem i grożono mu. Świadek powiada, że widział mo­
żność wszczęcia procesu o obrazę honoru i zredagow ał 
prośbę o w ynagrodzenie z powodu zatrzym ania hr. A r- 
nimowi należnej mu płacy.

Sąd odrzucił żądanie D ockhorna co do słuchania 
M unckla w charakterze świadka, podał o n  bowiem proś­
bę o wszczęcie prooesu o obrazę honoru.

N astępnie odczytano dokum enta przytoczone w trze­
ciej rub ryce  aktu  oskarżenia. Świadkom , którzy przy­
jechali z P aryża, sąd pozwolił wydalić się, z w yjątkiem  
W esdelena.

Prezes sądu zapytuje hr. A rm ina co do a rtyku łu  
zamieszczonego w gazecie brukselskiej Echo du P a rli-  
ment. O skarżony przyznaje się, że polecił B eckm aao- 
wi napisać ten a rty k u ł, ja k  rów nież przyznał się do 
autorstw a a rtyku łu  zamieszczonego w Kdlnische Z tg  w 
kwestji ew akuacji F ran c ji przez wojska niem ieckie. 
H r. A rnim  utrzym uje, że był do tego upoważniony* 
ażeby mieć wpływ na prasę. Zaprzecza on wszelkiemu 
udział >wi w zw ierzeniach dyplom atycznych, ogłoszo­
nych w gazecie w iedeńskiej V ie Presse, lecz przyznał 
się, że napisał a rty k u ł rozum owany, zamieszczony w 
Allg. Auge. Ztng, w przedmiocie trzeciego listu do D o l- 
lingera , jak  rów nież artyku ł ogłoszony w Spenersche 

Ztng.
B raun złożył zeznania co do zw ierzeń zamieszczo­

nych w gazecie wiedeńskiej Die Presse. D eputow any 
do parlntr m tu niem ieckiego B raun , redak to r Selicke i 
P ossard  byli także słuchani. B raun  zeznał, że Paw eł 
L indau , z polecenia h r. A rnim a, prosił w m aju o przy­
jęcie artykułu . Św iadek powiada, że proponow ał bez­
skutecznie h r. A rnim ow i nabyć Spenersche Ztng. Selicke 
pow tórzył znane ju ż  zeznania. Possard  oświadczył, że 

W ?  nie może złożyć żadnych zeznań. O debrano  od św iad­
ków przysięgę, pomimo protestu D ockhorna przeciw
przysiędze Selicke’go.

N a dzisiejszem wieczornem posiedzeniu sądu, po 
zeznaniach Possarta, słuchano radcę m inisterstw a spraw  
zagranicznych, B ahlow ’a. Złożył on zeznania w przed­
miocie artyku łu  zamieszczonego w gazecie Echo du Par- 
lement. N a zapytanie p rokura to ra , p. Buhlow oświad­
czył, że o ile mu wiadomo, wszelkie rozporządzenia 
księcia B ism arcka redagow ane były trybem  ściśle biu-

cznyoh, przytoczonych w pierw szej grupie aktu  oskar- jeden  stróż czyli służący na dw unastu osadzonych, co
żenią. (d . c. « .) aż nadto jest dostateczne, W  tym  przedm iocie dodaje 

Times, m ożnaby poczynić w ielkie oszozędnosoi, a wy­
roki sądów m ogłyby taniej kosztować państw o.

* Kobieta w eteran .^ N ie d a w n o  w G ren e lle  (w e F ra n -

T e ieg rnu ij  z gaze t  zag ran iczn y ch .

" Wersal, 16 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu ,
Zgrom adzenia N arodow ego, przyjęty został p rzy  trze- i ,, 
cich obradach projekt do praw a dotyczącego służby j Ĉ '  za!‘ze<H następny ciekaw y w ypadek. O d lat dw u- 
wojskowej, urodzonych we F rancji synów eudzoziem - ,,astu m ieszkał tam 8tar^  M i d  z o ^ só w  Napoleona 
ców, którzy nie uczynili zadość powinności wojskowej ^ g0’ bardzo lubiony i szanowany przez mieszkańców.
za granicą. W dalszym ciągu posiedzenia, deputow a- ^ eteran ÓW> wn08Z*c z> « °  0P°™ ada0, wszedł do

r>, , , . , s ,. . v , , . służby w 1813 roku, mając 16 la t wieku, slużvł me­ny m argr. r lo e u c  (m onarchista) zlozył petycję, podpi- . J . '
saną przez 62 francuzów  m ieszkających w E gipcie,
w której żądają u trzym ania kapitulacij. K om isja pe-

W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział­
ki, wtorki, czwartki i aoboty od godziny l do 
2, oraz w środy i piątki, od godziny 12 do 1, 
w i z p i t a J a  ^  - go  D u e h a .

Docent 
W olf ring.

tycij zaproponow ała, ażeby petycja ta  przekazaną zo­
sta ła  m inistrowi spraw  zagranioznyoh, co też uczynio­
no w końcu.

żnie cesarzowi, aw ansowany został na oficera, a nastę­
pnie, przy zm ianie jednego  z późniejszych rządów, po­
dał się do dymisji. M inisterstwo wojny wyznaczyło mu 
niew ielką em eryturę, k tóra  służyła na zapłatę m ieszka­
nia, kupno tytuniu i t. p. Jeśli zaś czego brakow ało,

* Londyn, 16  grudnia. P od łu g  otrzym anych tu wia­
domości z wyspy K uby, oddział powstańców  kubań- , , .  , , ..
i - u - i i  i i -  i i , i Siedząc przy szklance wina, lub ił on opowiadać sweskich w sile 1,000 ludzi w ykonał atak na (Joscorro, ^ .. . .. . .

to poczciwi sąsiedzi ciągle go wspierali, i na wyścigi 
starali się, kto czem mógł, obdarzyć starca Charles.

SZPITAL D Z IEC IA K A  JEZUS.
Be*płatna poruda lekarska dla przychodzących chorych. W ej-

śeie przez drzwi główne od W areckiego placu.
Choroby zewu rrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano.

. Choro: iV organów moczo-płciowych;
j We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 1 1 */, godziny przed po-
1 łu<lnieun. . .. *i

Civ;rol>;. wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

Przyjm ow anie chorych
„W  szpitalu świgtego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zranz, głównie IM: 
Choroby zew nętrzne— Dr Stankiewicz.. r  .
Choroby wewnętrzne— Dr Obrębski.

I
i

k tó ry  jed n ak  odparty  został przez wojska rz ą d o w e .— 
P od ług  doniesień z M eksyku, kongres am erykańsk i 
postanow ił znieść zakony religijne.

* Pew ien chemik w K olonii rozbierał różne gatunki 
piw a i przekonał się, że nie znalazł w nich ani słodu 
ani chm ielu, a ciężkość gatunkow ą bardzo mało wię­
kszą od wody. W y k aza ł on, że wielką ilość upraw ia­
ją  w Niem czech kolokw intydy, której owoce idą tylko 
do browarów jak o  niezm iernie gorzkie, mimo wielkiej 
ich dla zdrow ia szkodliwości. W  niektórych rodzajach 
piwa znajdow ał chemik aloes, zam iast słodu była w tem 
piw ie gliceryna lub klej zw ierzęcy i cukier. W  W ir- 
teu iberg ji są zajęte teraz policja i p rokura to rja  fa łszei- 
stw em  wina. W  E sslingen  aresztow ano pewnego za­
możnego kupca win, k tó ry  jak  zbadano, przez całą j e ­
sień tego roku  kupił ty lko 15 w iader m łodego wina, 
a znaleziono u niego 47 gatunków  win starych i no­
wych zrobionych z owych 15 w iader z dodaniem  sto 
razy więcej wody. P rzekonano się, że zakupyw ał on 
do fabrykacji win wielkie ilości oukru zw yczajnego 
i cukru  w innego, kwasu winnego, kwasu siarczanego 
i różnyoh zapraw.

* Z Aten donoszą, że wkrótce przystąpią do budo - 
wy linji drogi żelaznej pomiędzy miastami pograni- 
oznemi Lam ią i P iraeus. L in ija  ta przejdzie przez 
L iw idję i A teny, a następnie połączy się z siecią dróg 
żelaznych w T urcji.

* W ejście na górę Popokatepel, w pobliżu miasta
M eksyku, było przedsięwzięte i pomyślnie dokonane 
przez tow arzystw o turystów  am erykańskich, w liczbie 
których znajdow ały się trzy dam y. W ciągu trzech 
nocy w ypadało spać pod gołem  niebem; przy schodze­
niu i wchodzeniu na górę, na której wierzchołek do­
stano się drug iego  dnia. W ierzchołek  ten znajduje się 
na wysokości 18,000 stóp nad poziomem morza.

* Ceny węgla kam iennego tak  znakom icie w A n- 
glji podniosły się, że przed zim ą zwyle rów nają się 
połowie cen kartofli. P rzy  takiej drożyznie odbywają 
się w tym kra ju  dośw iadczenia z najrozm aitszem i ma- 
terjałam i, które węgiel zastąpić mogą. N a ciekaw y w 
tym  względzie pom ysł wpadli właściciele cieplarń w 
w Londynie, k tórych budynki ogrzew ane są  za pomo­
cą  te rm o sy fo n u , to je s t przyrządu rozprow adzającego 
w rurach gorącą wodę. P o d  kotłem  term osyfonu u- 
rządza się palenisko odpow iednio zbudowane, sypie się 
na nie kam ień w apienny pom ięszany z małą ilością

przygody w Hiszpanji i Rosji i zapewniać, że francuzi 
niezawodnie otrzym aliby zwycięztwo pod W aterloo , gdy 

j by wielki człowiek (przytem  zawsze zdejmował kape 
lusz) nie postępow ał był tego dnia ja k  prosty rekru t.

R edaktor, M. Berg.

rokratycznym . ! mi. ••
Św iadek L andsberg  (dziennikarz paryzki) odm ówił mk)82Rlrinę za la się. W ypalan ie  kam ienia

do źródła zw ierzeń dyplom atyoz- . , , , .złożenia zeznań co
nych ogłoszonych w gazecie w iedeńskiej Die Presse, 
zeznania bowiem podobne mogą zaszkodzić jego  ro ­
dzajowi zatrudnień. L andsberg  przyznał się do swo-
;.u  liaiAw zasekwestrowanych u hr. A rnim a i zeznał, j , , , . .icn listów zas j v ■ • i powaniu zamiast w ydatków , podobno zyski sam e się

t,r Arnim  mówił z mm często o zam iarze załozem a r  • , , .że hr. ił.rnim  v ................................... osiąga. P ró b y  ogrzew ania lokom otyw za pomocą po­
wyższego sposobu nie pow iodły się.

wapiennego na wapno niegaszone trw a w takim  piecu 
około 24 godzin, i ciepło wywiązujące się przytem  o- 
grzew a wodę w kotle term osyfonu; w apno otrzym ane 
idzie w handel jako  niegaszone. P rzy  takiem  postę-

dziennika lub nabycia jednej z istniejących już gazet, 081%ga’
świadek nie p :zy  wiązy wał do tych rozmów wiel 
^ Co do tego ostatniego zeznania

o d e b r a n o  od św iadka przysięgę.
1 * P od ług  doniesień z B rukselli, przeszło już  od

roku  ja k  ilość znadującego się w B elgji w obiegu 
__ 12 grudnia. N a dzisiejszem posiedzeniu s^(lu» ; x 0̂ta  znacznie sig Z W igkSZ jła, gdy tym czasem , ilość

F l i Z E W K  W A R S Z A W S K I .

Tow arzystw o Drogi Żelaznej N adw iślańskiej.
N a odbytem  w dniu 25 listopada r. b-, na żądanie 

dziewięciu akcjonarjuszów , posiadających razem  praw o 
na więcej niż sto głosów, O gólnem  Z ebraniu, ucze­
stniczyło 66 akcjonarjuszów  z praw em  na 1,341 g ło ­
sów.

N a Zebraniu tom podanem było ballotow aniu py ­
tanie:

„C zy O gólne Zebranie uważa za odpow iednie, aby 
„przychodzące pod jego  rozpatryw anie kwestje, k tóre 
„już były dostatecznie wyjaśnione na O gólnem  Zebra- 
„n iu  19 października r. b. przy rozpatryw aniu  i za­
tw ie rd z e n iu  P lanu  D ziałań wraz z raportem  D yrekcji 
„i z dołączonetni do niego annexam i, były znowu ro ­
z b ie ra n e  przez O gólne Zebranie ?"

Podano głos zatw ierdzający 1-
Głosów  przeczących 1,339.
Poniew aż rozpatryw anie kwestji podniesionych przez 

wspomnianych akcjonarjuszów  uznanem  zostało za nie­
potrzebne, zatem O gólne Zebranie przez prezydujące- 
go zamkniętem zostało. (7,541).

Rada Banka Handlowego w W arszawie.
P odaje do wiadomości Panów A kcjonarjuszów  że 

począwszy od dnia 2-go stycznia 1875 r. K assy B anku  
w W arszaw ie i w St. P e te rsbu rgu  w ypłacać będą na 
rachunek dyw idendy za rok 1874, od każdej A kcji 
pierwszych trzech emissji po rsr. 15, — a od każdej 
Akcji czwartej emissji w ydanej w zamian za dw a św ia­
dectw a tymczasowe po rsr. 12. (7,520).

- m m a

Zarząd Najw yżej zatw ierdzonego T ow arzystw a dla 
urządzania i o trzym yw ania publicznych Łaźni i Pralni 

w  W arszawie.
M a zaszczyt, w zastosowaniu się do § 22 Ustawy 

zaprosić P P . A kcjonarjuszów na zwyczajne ogólne ze­
branie za rok  1874 odbyć się mające dnia 10 (22) 
Stycznia 1875 r. o godzinie 1 z południa w lokalu Za­
rządu przy Nowym  Zjeżdzie N r. 2621A.

P P . A kcjonarjusze pragnący wziąść udział w po- 
wyższem zebraniu, winni przedstaw ić A kcje swoje w 
W arszaw ie w K asie B ankiera  S tanisław a L esser przy 
ulicy M iodowej Nr. 49Ó/1 do włącznie 6 (18) Stycznia 
1875 r.

W arszawa, dnia 6 (18) G rudn ia  1874 r. 7,563.
'i i i  1 .I.j, J i .ill 1

W arsza wa 
dnia 7 (19) grudnia.

W i d o  w i s k a.
WIELKI TEA.TR. —  Dzis, w sobotę, opera w 4-oh aktach

(akt i- y  w dwóch obrazach), Balio in Maschera (Bal masko
Wy ), przez artystów włoskich; abonament zawieszony.—Początek
o godzinie 7ł 8. —  Jutro, w niedzielę, balet Pan Twafdow 
gki, —  Wczoraj, b y ło  ow iń 7 7 7,

TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, w sobotę, komedja w 1
akcie, Babie la to ;— komedja w 3 aktach, Panna Mężatka. —
Początek o godzinie 7 i pół.— Jutro. w’niedzielę, komedja S t ł '  
r j  Mąż.— Wczoraj, było osób 3 95.

W SALI RESURSY O BY W A TELSK IEJ. — Jutro , w nie­
dzielę, Koncert o rk iestry  w arszaw skiej pod dyrekcją L e­
wandowskiego i Kuhne.—  Początek o godzinie 4 '/s-— Cena wej­
ścia kop. 26.

DOLINA SZWAJCARSKA. —  Jutro , w niedzielę, K o n ce rt 
orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Ad. Sounenfelda.— Początek 
o godzinie 4 i pół.— Cena wejścia kop. 20.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W uifidlielfi bezpłatnie.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PHJ- 
KNYCH. — Otwarta ćbtfzieniti'’, od godziny 1 ! -ńj ran* In go­
dziny 5-ej popoludnj.u, w gmachu obok ko««hL sw. An ny , — ' 
Wejście od osoby w dnie pow szedn ie , Kop, ! i  — w n ie d z ie le  * - i 
święta kop. 5.

T IV O L I (przy ulicy Królewskiej). —  D ziś i  codziennie,

pro k u ra to r wystąpił przeciw wzbronionym  stosunkom  gre^ra  znaoznje 8ję zmiejszy ła . Z w ykle bank narodo-
pomiędzy krew nym i oskarżonego a niektórym i św iad- ^  belgijski uskuteczniał wypłaty srebrem , obecnie
kam i. I rezes sądu zganił taki sposób postępowania. ; ^  w ka8aci, nagrom adziło  się ty le złota, że baok 
Św iadek, inspektor k rym inalny Piok, zeznał co do st° -  ' płaci złotem  i srebrem ,
sunków  pryw atnych M urrey’a z plenipotentem  hr. A r-  j o t  x. ./ —

Z liczby pak zabranych u  hr. A rnim a, jedna nie . .  &zesnasoie fabryk cakru  w Czechach ogłosiło się
została rozpakow ana, w niej zaś znajduje się może biur- I ^ jeWypjatn emi, ogółem na sumę sześć m iljonów  gul*
ko. H r. W esdelen zeznał, że L andsberg  mówił z nim (Jenów
o zw ierzeniach w gazecie wiedeńskiej Die Presse w ta- —

ki sposoh, jak  gdyby wiadomera mu  ̂ y , w , Dane S tltyS tyczne 0 WięzicnidCh lim es  podaw - Koncert humorystycznych niemieckich artystów z Berlina. —
ogłoszone były  z polecenia hr. Arm m a. ja m a  e ig  &zy  sprawozdanie urzędowe nadzorców więziennych, ! Cena wejścia kop. 30.—Początek o godzinie 7 wieczorem,
potw ierdził to zdznam e. w ykazuje liczne dane charakterystyczne, a szczególniej j

N astępnie odczytano dokum eata  dotyczące gazety t0) jak ie  ogrom ne summy kosztuje utrzym am ie a r e - j P r z y j m o w a n i e  C h o r y c h
brukselskiej Echo du Farlement i gazety wiedeńskiej i 8ztantów oraz tej wielkiej ilości więzień i domów a- | Profesorow ie W arszaw skiego U niw ersytetu, W prowadzę- 
Die Presse. O skarżony przyznał się, że prom em orjum  , resztanokich, jak ie  istnieją w A ngli. W  trzech h rab - nych przez siebie klinikach, udzielają  chorym przycho* 
zamieszczone w Die Presse pochodzi od niego lecz od- ' 8twach ty lko , liczą do piętnastu więzień. Jedno  h rab - dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, W nastgpttjące dnie 
mówił wszelkiego wyjaśnienia w tym  względzie, czy stwo L incoln ma ich ośm, a samo miasto L incoln li- ! i godziny
ogłoszenie takow ego nastąpiło za jego  spraw ą, lub nie czy trzy. W e wszystkich tych więzieniach średnia i W chorobach ohirurgiczuyoh, codziennie od go-
H r. A rnim  odmówił również wyjaw ienia nazwisk osób, > liczba osadzonych w ciągu roku  byw a mniejszą o d , ,l*iny 12 do h  w i i p i t » U  Ś - g o  D u c h a ,  

do których były adresow ane oba listy żądające rady , liczby stróżów i rozm aitej służby. W  L incoln  każdy :  ̂  ̂ G '^ r ^ T ^ i t 'a T u  p t* ! • ci*ą^*
lecz pow tórzył, że Heffele nie znajdow ał się w ich li- a resztant kosztuje 107 f. szt. roczn ie  (2,675 frank). a t l t a j e ł U 8
ozbie. H r. A rnim  uznał autentyczność dokum entów  | w jednem  z więzień hrabstw a R uokingham  117 f. szter. W chorobach wewnętrznych, codziennie od go- 
o dczy tan /ch . (2,925 fr.) około 3,000 fr. Przeciw nie w w ięzieniu dżiny 11 do 1 2 , w s z p i t a l u  ś w i ę t e g o

Nast- nnie prezes sądu złożył papiery zasekvvestro- ; Salfordskiem  utrzym yw anem  kosztem państwa na ka- ; D u ^  l a b a c h  wewnętrznych, we środy i piątki 
wane u r. A rnim a w Nassenheide (książka do kopjo- zdego aresztanta przypada rocznie po 17 f. szt. (425 fr.) ^  godziny 12 do l, > w s z p i t a l u  D z i e- 
wania i t. d .), które oskarżony uznaje za należące do -1 W ięzienia W ielkiej B rytanji mają 27,000 cel; zaw ie- c i ą t k a J e z u s .
niego, ’iąd postanowił odczytać te  pap iery . ‘rają one w sobie tylko 22,000 aresztantów  i w ym aga- w chorobach weuaryoznych i skórnych nie we-

N a dzisiejszem wieczornem posiedzenia sądu ,_ k tó re  j ą  2,500 służących rozm aitego stopnia, a zatem jedne- i ^
odbyło s"ę przy zam kniętych drzwiach,- toczyły  się roz- i go służącego ,na siedm iu aresztantów . W  Salford, neryoznej nutury, we wtorki od 1 1 do 12, w 
praw y w przedm iocie dokum entów  kościelno-polity- gdzie więzienie uważane jest za wzorowe, przypada • * p i t a  1 u Ś - g o Ł * * a r * a .

Profesor
t-firsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
LambL

Profesor
Andrejew.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.
W arszaw sko-Petersbargska.

Wychodzą (z Pragi).
Pociąg pośpieszny o godzinie 10 minut 8 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 8 min. 4 8 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 8 min. 2 8 wieczorem i o

godz. 5 inin. 5 rauo.

W arszawsko-W iedeńska.
Wychodzą z Warszawy: >A

Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg osobowy (4-ry  klasy) o godz. 11 min. 8 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. S min. I#

po południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 

o godzinie 7 rain. 2 0 s r a n a  i osobowym o godz. 11 min. 8 
* rana. iM oiM iaaśś

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 80 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 8 min. 10 z rana.

W arszawsko-Bydgogka.
Wychodzą z W arszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 min. 8 po południu.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. S min. 40 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. S min. 10

po połidniu (tylko do Kutna).
Przychodzą do W arszawy:
Knrjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 48 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 mio. 10 z rana.

W arszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z P ra g i):

Pociąg kurjerski (klasa l  i 8 ) o godz. 10 min. 44 wio- 
czarem. ‘ ; u | ,  l ? M)

Pociąg towarowo-osobowy (2 3 klasa) o godz. 8 min. 88
z rana. * .-rJAuq i i>ovj

Pociąg pocztowy, S klasy, o g dz. 3 min. 3 8 po południu.
Przychodzą (na Pragę): o godz. 5 min. 4 8 srana; o 

godz. 8 min. 8 5 wieczorem; i o godz. 1 min. 8 8 z rana.

W dniu 6 (1 8 )  bież. mies. i rn  chorych w 8-mnt oywil- 
nych szpitalach: przybyło 89, wyzdrosriało 89, umarło 4, po­
zostało 1 7 86 (mężczyzn 82 2, kobiet 9 6 4), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 17 5, kobiet 1 8 1 .

P u jje e h a li:  — Jen cra ł-le tn au t baron Raden, i jen e- 
ral-m ajor Zarubajew, z S t .  P etersb u rg a .

W yjechali: Jenerał-m ajorow ie: Ż ur a uilew, d a  St.
P e te rsb u rg a , Czikalenko, do K utna.

KUUK GIEŁDY WABSZAWKKlK.r ”~ ~
dnia i  ( l i )  Grudnia lS7i ro: u.

Berlin .

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn

łł
Paryż . . 

Wiedeń ,
»t •

Petersburg

r  « i » i ,

IOO T a i .  . .

30u HL iik ,' ! 
iF t . Sz;ar.

800 Frank .

W  A.150 Zł. 
a rista
100 R sr.

Moskwa ' V . " i t j : ’
AIcc/c c O b i t y K o U i  Zeiaeni/cli. 

Akcjo Głowtrago Towarzystwa Rosyjskieg 
.fcrłg fdarnycu rsr., 125 , . , .

Obligacje Głów. Tow. Itos. Jróg żelaziiyuk 
po franków 9,000 za r*. 100 . . . .  

Akcje drogi żelaznej Waraz.-VYied. ż* sztuk? 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wjed. po 100

talarów za Bztuke  ..........................
Akcja drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za r». 100 
Akcje „  „ po 500 r*.
Akcje drogi islaznoj Warsz.-Teresp. za rs. lOo 
Obbgacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 10) 
Akcje banku hasdl. w Warszawie po 250 r*. 
Akcje banku hand. War. IV Em, z wpl.itprs. ido 
Akcy banku dyskontowogo w Warszawie

za sztukę n. 250 . ...........................
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje Wars*. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę * wpłatą rsr. 1 2 5 .....................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 100 . .
Akcje Wars*. Towar, fabryk cukru za rs. 500 
Akcje Tow. fab. cukru i rafln. Leonów rs. 250

„ „ „ Jósefów rs. 2 50
Akcje Dobrzelińskiego Tow. fab. cukru rs. 500 
Akcje Tow. przem. zakł. mech, i górn. Lilpop, 

Rau i Lówenstein w Warsz. za rs. 1000 
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów). 

Obligi Skarbu za rs. 100 . . . . .
Obbgacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. eząstk. lit. A,

po złp. 300 sztukę....................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bozuponu . .
Dowody Komisji Oentr. Likw. za rs. 1 oo . 
Listy' Zfietawne IH-go Okresu Serji pier­

wszej *a rs. 1 0 0 .....................................
Listy Zastawne lll-go  Okresu Serji dru­

giej z* rs. 100 ’) . . . .  . . .
Listy Zastawne nowe 5".„ s r .  18(9 *, .. . ,
5% Listy Zastawne miasta Warszawy “) . .

>, „ U Serjz . .
5% Listy Zastawne miasta Łodzi ♦:) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 *) . . . . .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 135* s.t rs. Hm 
Bilety Banku Ges. Ros. z r. I 860  za rs. 104 .

,, ,, ,» 1861 ■„ ,
„ *, ii 1869 „

Metalik] Lutowe za rs. 1 0 0 ...........................
„ Sierpniowo za rs. 1 0 0 .....................

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .
j .  » .  ditto ostęplowaua

» 1866 rs. 100 . .  .
.  ,  ditto ostęplnwana

i 5 6 / 0  Listy Zastawne Rosyjskie . . . . .

.SiJUK.Z'|(, O Żądano | P łacono.
Rs. w  1 « • i .

. f i  :a. i 02 *7* ę 106 * 1 ' t. 8 d. W * 26 105 90
■ | 2  m. 104 60 106 9 ł

i • ; *  H*j —  ̂ *» .' -n  >.
ją, m. 14 7 10
( k r .  ter. 7 18 7 10
. 1 0  d., 84 70

46 70
.  2 m. 9 6 60

97 36 - r
8 ru 98 75 * L

. 3 d . 1 0 0 10 ___ -ra

.  . 1 Ul. ___— . _

99

7*

11*

100

1»

75

92  —

71 ) — 
76 75

99 86

2*7 -  238

50 — —

816 — 805 —

05 94 89

94 10 93 80
91 5 90 75

84 55 •0 95
75 85 45

'L i

78 85 78 55
— •— —» ___

98 95 97 95
9$ —s 97 —

97 75 90 75
• u* ■— —• -—

—■ — ■— —

180 50
— -a .

189 — — —

l o t 75 109

Profesor
Trautvetter,

')  Wartość kuponu bieżącego od Listew Zastawnycb rs. I k. Jł*  ,  
1) Wartość kuponu od Listów Zastawnych eowyohrs. 2 k .49 '/| 
ł ) Wartość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs. 1 k 51/*.
•) Wartość kuponu Listu Zastawnego in. Łodzi rs’.—k. 85‘/i*.
‘) Wartość kuponu od Listóww Lptidąoyjnyeh rs .8  k. 17,)ł .

i



OGŁOSZENIA RZĄDOWE -  KA3EHHHR OETALBJIEHIR.
OTWARCIE SPADKOWE. 

OTKPUTIE HACJMCTB'b.
N. D. 1-572. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 

w Warszawie.
P o zmarłych:
1° Marji z Karasiewiczów Fróelich, w spół- 

wierzycielki sumy rs. 9000, na nieruchomości 
Warszewskiej Nr. 2434 ubezpieczonej, oraz 
współwierzycie Ice sam: rs. 1950 i rs 300 na 
dobrach Kały, w okręgu Czerskim położonych  
lokowanych. a ł ^ l O I s  1

2° Ignacym Lewandowskim wierzycielu su­
my rs. 900, na nieruchomości Warszawskiej Nr. 
2310 lokowanej, i  w łaścicielu nieruchom ości w 
W arszawie pod Nr. 1744 położonej.

3 '1 Józefie Jarzębskim współwłaścicielu  
nieruchomości Nr. 2316 w W arszawie położonej
1 wierzycie u sumy rs. 333 k. ŚS1/^, n i nieru­
chomości w Warszawje Nr. 2 3 )5  lakowanej, 
toczy się postępowania spadkowa do nkcńcze- 
nia ktorego wyznacza się termin w Kancelarjl 
Ziemiańskiej na dzień 1 9 (3 1 )  Marca 1875 r.

A leksander D ziew ulski.

N . D . 7 5 6 5 . Rejent K anaelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu zejścia z tego świata:
1. W dniu 1 Lutego veteri stili 1874 r. 

Antioniny z Grudzińskich Krzyżanowskiej wie- 
rzycelki rs. 750 na nieruchomości w W arsza­
wie pod Nr. 340 położonej w dziale IV  pod Nr.
2  ubczpieczńnych.

2. W dnia 1 1 (2 3 ) Sierpnia .1874 r., Ides z 
W inawerów 1° roto Rozenthal 2 ° Laskiej wie- 
rzvcielki sumy rs. 10 ,200  na dobrach ziemskich 
M iasto a obećnle Osada Stryko'w w okręgn 
Braezińskim położonych, w dziale IV  pod N. U  
ubezpieczonej.

3 . Wdniu 8  ( 2 0 ) Czerwca 1864 rt Jana  
Szczepanowskiego współwierzyciela rs. 1500 na 
dobrach Galinki części lit. U . J . K. Q. z okrę­
gu Czerskiego pod Nr. 7 działu IV  ubezpie­
czonych. VI

T oczy się postępowanie spadkowe do ukoń­
czenia których termin na dzień 10 (22) Marca 
1875 r. wyznaczonym został, w którym sp ad ­
kobiercy, legetarjusze i w ierzyciele zgłosić się 
i prawa swe w hypoteco meldować winni.

W arszawa d. 4 (1 6 ) W rześnia 1874 r.
J ó ze f Zbikowski.

N . D. 76 l i .  R e j m t K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Ernilji z Zabłockich pierwszego ślubu Pro- 

towskiej, a drugiego O sipowskiej, w łaścicielki 
dóbr Załusków z prayległościatai w okręgu Go­
styńskim  położonych

i w ierzyciela sum:
i rs. 900 i 2,100 za­

bezpieczonych pod Nr. 12 lit. B i 14 działu IV  
wykazu hipotecznego Nieruchom ości Nr. 231 w  
Pradze pod Warszawę, i pod Nr. 4  działu IV  
wykazu hypptecznego nieruchomości Nr. 1399 
W Warszawie, i b. rs. 7500 4 250(1, pochodzą­
cych z  większej silmy rs. 25,000 zabezpieczo­
nej pod Nr. 8  działu IV  wykazu hipotecznego  
Nieruchomości Nr. 976 w W arszawie.

T oczy się postępowanie spadkowe i termin 
do ragalatjiMyoh spadków w Kancelarji hipote­
cznej wyimeiczoeij został na iz ień  10 ( 2 2 )  Czar 
wc» 1075 r. . „

Stanisław Zawadzki.

2 , Józafa Kwaśniewskiego, ' 
'a  rs. 714 pochodzącej z sum r

N . D . 7513 . Rejent Kancelarii Ziemiańskiej 
; n s i - i  i Yt i^erszflune

P o zmarłej Ludwice Bieńkowskiej, wierzy- 
ciąlce sumy rs. .450 na nieruchomości W arsza­
wskiej A i_l464 ubezpieczonej, toczy się postę­
powanie spadkowe, do ukończenia którego, w y­
znacza się termin w kancelarji bypoteczuoj ua 
dzień 16 (2 8 ) Czerwca 187 5 g.yy

Aleksander Dziewulski.

-V. D . 75 1 3 . Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Po śm ierci:
1. K atarzyny z K ulczyckich  S ied lisk ie] 

w ierzyc ie ik i rs. 90 0 0  na dobrach Prom na z 
okręgu  C zersk iego.

2. Jana N epom ucena N iep rzeck iego  w ie­
rzycie la  rs. 3900  na dobrach T okary  z o k r ę ­
gu G ostyńsk iego  i dw óch gumm po rs. ió 0 0  
na h iernchom eści Nr. 1613 w W arszaw ie za ­
b ezp ieczon ych , toczy  s ię  p ostępow anie  
spadkow e, d o  ukoń czen ia  którego oznacza  
się  term in na dzień  9 ('21) Czerwca 1875 r. w 
Ka nce arji hypotecznej.

W arszaw a d. 5 (17) Grudnia 1874 r.
'S ta n is ła w  T yrchow sk i.

14 (20) L utego 1869 r. nastąpionej, otworąył 
się spades składający się z domu murowanego 
parterowego i zabudowań w m.Chmielniku pod 
Nr. 210 i 211 położonych, do regulacji tąko 
wego wyznacza się termin na dzień 9 (2 l)  
Grudnia 1874 r.

Chmielnik d. 18 (39) Kwi tnia 1874 r.
S. M ajewski.

N. D. 7508. P isarz Sądu Pokoju  
w K ofsku.

Z  powodu zaszłej śmierci Ssm ula Fux  
współw łaściciela nieruchomości w m. Końsku  
pod N, 216 położonej, otworzył ślę'spadek d o  
regulacji którego w Sądzie tutejszym termin 
pod prekluzją na dzień 18 (3 0 ) Czerwca 1875 
roku, wyznaczam.

Końsk d. 28 Listop. (10  Grud ) 1874 r.
F ilipski.

REGULACJE HYPOTECZNE 
yCTPOfiCTBO HIIOTEKTj

V. D .  7509. S ą d  Po koją w Końsku.
W ydzia ł Bypóteczny 

Zawiadamia, że w dniu 5 (1 7 ) Marca 1875 
roku w kancelarji hypotecznej tutejszego Sądu, 
dopełniać się będzie pierwiastkowa regulacja 
hypoteki domu pod Nr. poi. 25 przy ulicy P o ­
cztowej w m. Końsku, o-gu Końskim p o łożo ­
nego, drewnianego,parterowego, z obórką i p o­
dwórzem, graniczącego z prawej strony domem 
Karola Hęncza, z frontu ulicą Pocztow ą, z ty ­
łu  i z lewej strony ogrodem należącym do Za­
rządu Pocztow ego. W zywa zątem pęęl skut­
kami prawa wszystkich interesowanych, z do - 
wodami na termin powyższy, a do wysłuchania  
zapaść mającej decyzji na dzień 6  (18) Mar­
ca 1875 r., od którego czas do appelaęji ttpty - 
wać zacznie.

K ońsk d. 28 Listop. (10  Grudnia) 1874 r.
Podsędek Ostrowski.

L IC Y T A C J E . TOP U l.

N . D . 7507. P isarz Kancelarjl Ziemiańskiej 
w Siedlcach.

Podaje do wiadomości, że z powodu śmierci 
Jana T rzcińskiego, współwłaściciela Bealności 
Zemskiej na Kossowie Lackim  położonej i ua 
rzecz którego w dziale IV  do Nr. 3 od lit. a  i c 
lit. 4 wykazu hypotecznego tejże realności, o 
raz w tymże dziale pod Nr. 3 lit. f  lit. b, dóbr 
Kossów Lacki zabezpieczoną jest suma rub. sr. 
1 2 6 0  odkryty został spadek.

Wzywam więc wszystkioh interesowanych, 
aby z prawairfi swemi ra dnin 7 (1 9 ) Czerwca 
1875 r. jako w terminie do regulacji oznaczo 
nym, przedemną P isarom  Kancelarji Ziem iań­
skiej stawili się, a to pod prekluzją.

Szpadkowski.

N. D 7564. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
io Radomiu.

P o  śmierci: 1) Marjana Ośniałowsktego, 
w łaściciela dóbr Sobntka Z okręgu Sandomier­
skiego, i 2) Bonifacego Kuśmiorskiego współ 
w łaściciela dóbr Białogóra i  Okręgn Radom­
skiego, otworzyły się Spadki do regulacji któ 
rych termin nadzień  16 (2 8 )’ Czerwca 1875 r. 
w Kancelarji mojej wyznaczam.

Badom d. 4 (t'6 ) GrudWa 1874 r.
B o le sła w  R ttio g b r.

N . D . 5575. Rejent Kancelarjl Ziemiańskiej 
w Łomży.

O głasza , że po śm ierć.:
L K lary z B ielsk ich  R ożyu k ow sk iej w ła ­

śc ic ie lk i sum y rs. l,5d 0  na dobrach W ierz­
bow o W ojew odzino w dzia le  IV  pod Nr. 27 
zabezp ieczonej; 2. M agdaleny z P rzezd zie  
ckich  G osk , w ła śc ic ie lk i sumy rs. 1,200 na 
dobrach G łodow o C zarnowo D ąb G w Z le ­
wkach do N r. 9 zap isan ej. 3. F e lic jan n y  z 
D ąbrow skich M arkowskiej w łaśc ic ie lk i sumy 
z ło t . p o t  2 ,000 na dobrach Dąbrow a Wilki 
E . w dzia le  IV  pod Nr. 1 zapisanej 4. J a ­
na Ignaaego D ąbrow skich w łaśc ic ie li sum  
rs. 57 kop. 3'2 na dobrach D ąbrow a Z ab łot 
n e B. w d zia le  IV  pod Nr. 1 zam ieszczon ej  
5 . Szlom y M ortkow icza L e w ko w łaśc ic ie la  
nieruchom ości w Ł om ży Nr. hyp. 61 ozn a­
czonej i w sp ó łw łaścic ie la  n ieruchom ości w 
Ł om ży Nr. hyp. 52 oznaczonej oraz w ła śc i­
c ie la  prawa dzierżaw y w d zia le  III pod Nr. 
1 i w łaśc ic ie la  sum y z ł. poi. 1,800 w dzia le  
IV  pod Nr 1 na tejże n ieruchom ości zap isa ­
nych i 6  F ran ciszk a  R om anow skiego w sp ó ł­
w łaśc ic ie la  n ieruchom ości w Ł om ży Nr. hyp, 
J52 ozn aczon ej, odkryły s ię  spadki do_regu­
la c j i których termin w K ancelarii podpisane-

ę> Rejenta pod prekluzją  na d, 8  (2 0 ) Marca 
875, r. oznacza się

Ł om ża d. 3 (1 5 )  W rześn ia  1874 r. 
L udw ik R utkow ski.

< ■ppm—i------------
7569.* P u a rz  Sądu Pokoju 

w Chmielniku.

y .  L). 7139. S ą d  Kryminalny 
w Warszawie.

Niniejaaync podaj* do wiadom ^ cj, te  w dnia  
16 (28) Grudnia 1874 roku o godzim'9 11 rano 
odbywać się  będzie w G lorie Prezesa Sądu 
K ryminalnego w Warszawie, licytacja  fi) minits 
przez opieczętowane deklaracje, na dostawę w 
ciągu 1875 roku poczynają1: od 1 0*3) S ty c z ­
nia 1875 roku. do tegoż dnia 1876 roku dla 
Sądu Krym inalnego w W arszawie i Sądu Po­
licji Poprawczej WjMzTału I i H w fcemte 
mieście. m  ?:s |. ■; j

1. Drzewa opałowego.
2. 8w iec staryn >wych i lojojWych.
3. M aterjałów pismiennycn i potrzeb Kance- 

aryjny  h o pa z drukowania, blankietów i ksiąg.
W ykaz tych przedm otów, ich ilość, jakość i 

wartość oraz warunki licyta yjne przeglą«\ąne 
być mogą kfttftiocUUnaie w godzinach bióro 
wych, u Podpiaar7a Sądu krym inalnego fljry- 
guiąc^go Kancelarją:

Vadium do licytacji u stanowią ałę„
а )  do dóstnWy drzewa aa rą. 85,
б) do dostawy świec na rg. 30.
c) d« dostawy raątwfja'Mw p ijmie(nnych i po 

trzeb Kancelaryjnych na rs. 40
Li^yt^tsjw nn dostawę przed«xiót.dw ad I, II 

III wym ienianych, odbywać się będzie w zg lę­
dem każdej kategprji oddzielnie i co do każdej 
z tych kategorji oddzielne deklarację składane 
być mają w bjorze Prezesa J*fą<łu K^yWfralne 
go w Warszawie na r^ce Prezesa tęga* Sądu, a 
to 4k> dnia 16 (28) Grudnia r. b. godziny 11 z 
rana, później zaś złożone, nie będą przvj mo- 
nymi.

Do licytacji d ipuszcz łiie będą tylko osoby 
które ndowodtioną kensenśem przez Władzę 
udzje-onym, że mają prawo Zajmować się han­
dlem, przemysłem lub dostawą przedmiotów, 
których dostawy podjąć Mę p*agną.

Mający chęć licytowania obowiązani są nad 
to przy dołączeniu Vadjum z lo t tó  dćK’a raćję  
opieczętowaną na stemplu ceńy  kop K5 b^z 
skrobać i przekreśleń napisaną, pddług wzoru 
znajdującego się u r z ^ o n e g o  w jią j  P odp isi- 
rza Są Ju K iymlnal nogo.

Warszawa d. 11 (23^ Listopada 1874 r.
Pr^>ws No wo  Iworski.
Po<ipisarz RębaUk .

N- D. 7 4 9 9 . N aczelnik P ow iatu  
R adyńskiego.

Podaje do wiadomości publicznej, że w bió 
rze tegoż powiatu, odbywać się będzie w dniu 
30 Grudnia 1874 r. o godzinie 1 po połuduiu, 
publiczna licytacja za pośrednictwem deklara­
cji opieczętowanych, na oddanie w dzierżawę 
d o c h o d u  kasy miejskiej w M iędzyrzecu  
z b y d ł o b w j j i i ,  na perjod od i Stycznia* 
1875 r. po 1 Stycznia 1878 r. poczynając od 
sumy rocznej 87 6 rs. 25 kop. ini plus

Konkurenci mający chęć brać udział tej w li­
cytacji, powinni podać osobiście lub nadesłać  
pocztą do godziny 12 w pol-wlnie dnia do licy 
tacji naznaczonego, deklaracje z dołączeniem  
do takowych kwitów kassowycb ua wniesiono 
kaucje w stosunku '/jo cźęści sumy licytacyjnej, 
to jest 87 rs. 63 kop , lub też złożyć takowe 
w gotowiźnie, listami likw.id.icyjneiui albo tąż 
iunemi papierami depozytu remi, przyjmowane-: 
mi na kaucje na zasadzie istniejących przepi­
sów, przy przedsiębiorstwach dla Skarbu i 
dzierżawach. Nieukrzymująeym się przy licy­
tacji, kaucje będą zwrócone żaraz po jaj ukoń- 
«*aniu. ( -r„, . «t

Kaucja zaś plualicytanta, po dokompletowa- 
niu jej do wysokości '/, części postąpiońej 
dzierżawnej sumy, odesłaną zostanie po za 
twierdzenia licytacji, do depozytu Banku P o l 
skśogo, na koszt przedsiębiorcy.

Deklarącje powinny być napisaue podług 
wzoru poniżej zamieszczonego, na p» pierze 
stemplowym ceny kop. 20, czytelnie, i bez j i- 
kiolikolwiek poprawek lub podskrobywań.

D eklaracje napisane nie podłuu wzoru, lub 
przedstawione po.; upływie naznaczonego do li- 
oytauji terminu, albo też beż dołączenia kaucji, 
nie będą przyjęte.

Szczegółow e warunki tej licytacji, mogą być 
przeglądane codzieuie, z wyjątsiem  świąt i dni 
galow ych, w biórze powiatu Radyńskiego. 

t V z o r  d o  M e k l n r a c j i .
Be!*j,-.TBie OTbit.iii: u P i  ton Karo y r ,3 4 -  
r i yu puB jen ia  o r t  29 H oa >pa c. r. aa N 

12730 u óts3 a io (b  t fa s n  ój)«HjHoe cog p 
maHie AOiogb Mewupellke- o ń i ’o (ioA;:«0 Ś zac­
eni co caoTOOoituu Ha ć p o t t  ,- t  1 liua.ipH

875, uo TOnte ib c  ó ■ l'87d i . aa cy au y  N. 
p ye. (itpOOHi bio u u o * p a « a )p i. i oj-a, upuHti 
Man Ha ce-n; B .k  ycz  biz o r  i cxuiiecn aO 
eeń  ap0H4hi, aacCOBywi KHUTauuinr na 87 p 
63  u sazora  upa ceub upna.r«M> (u z  i Ha-. 
dHHHUgp AHHrawn upes :raBż,lio) ( o t

Nr. 5'49 w W arszawie urzędującemu, na ręce 
własne.

2. W . Małczyńskiemu, W ójtowi gminy P o ­
wązki’ we Wsi Pow ązki, w powiecie W arszaw­
skim urzędująceuju na ręce własne.

Obudwotn d. 14 (2 6 ) Czerwca 1874 roku.
W niesiStio do księgi wieczystej, dóbr War 

sząwa w Warszawie, d. 6 (1 8 ) Sierpnia 1874 r., 
zaś W dniu dzisiejszym do księgi zaaresztoWań 
w Kancelarji Trybunału tutejszego na ten cel 
utrzymywanej wpisanem zostało.

PtenćszH publikacja zbiorii objaśnień i wa- 
rąnkó|Y sprzedaży odbędzie się  np jawijej au- 
djencji Trybpnału Cywilnego w W arszawie w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 w W arszawie o godzinie 10 z ra-. 
na w IVydziale I  d. 4 (16) Października 1874 
raku.

Sprzedażą kierować będą: Franciszek Siu- 
1 tećkf Ad^rókln przy' Śądzie ‘ Aphlacyjdy^i'Kf8 -' 
lestwa Polsk iego i Teodor Łącki Obrońca) pray 
W arszawskich Departamentach Rządzącego  
Sen tfd, których zamieszkanie jest Wyżej' Wska­
zane.
Warszawa d. 20  Sierpnia (1  W rześnja) 1874 r. 

w z. Sekretarz Trybunału'Grabiński.
W ywieszono na tablicy w sa li ustępowej Try­

bunału Cywilnego w W arszawie.
Warszawa d. 20  Sierpnia (V W rześnia) 1874 r. 

w z. Sekretarz Trybunału, Grabiński.
Po odbyciu w dniach 4 (1 6 ) Pf)żdzierarką 

1 8 (30 ) Października i 1 (1 3 ) Listopada 1874 
r. trzech publikacji zbioru objaśnień i warun­
ków sprzedaży osady młynarskiej N . 20  ozna­
czonej we wsi M łociny lit. B i, gminie Powązki, 
powiecie Warszawskim i gubernji W ars zale­
skiej położonej. Trybuijał wyrokiem daty ' 
(13) L istopada 1874 r. ' źapdiffyiii,'W yżńtóył 
termin do przygotowawezogo ppzyiąaaauja rzp-, 
czonej nieruchom ości na dzień 23 Grudnia (4 
Stycznia) 1874/5 r. gódzit/ę io  z  raka, który 
Sję gdbędzie w jpiąjscu . żwykjyęti pofiędifiń  
Trybunału Cywilnego w W arszawie w W y­
dziale I pod N . 6 4 9  przy ulioy D ługiej.

Licytacja w tertninie przygotowawczego 
prźyśądzenia zacznie się od sumy rS .7000 jako  
szacunku przez popierającego poetąpionegę.

Warszawa d. 16 (28) Listopada 1874 r.
Pisarz Trybiitiału, R  LiuowSki.

osad włościańskich we wsi Szamocinie gruntu 
morgów l i d  prętffw 17o i na Wsi Alichalówku 
gruntu m orgów 9 prętów 65 z budowlami ja­
kie obecnie znajdują aię na gruncie i inwenta- 
rzóin z /w j  m i m artóym  ófaz s rWita aihi do 
tych osąd, przywiąkaueini, należących do W ła  
dyslawa Unruch, ja k i to m ajątek w dniu 8 
Sierpnia r. b. plżez piiKiiczną licytację nabył, 
icez warunków niedo trzymał.

Życzący przystępować do licytacji bez ża 
dh go w'jł4eżi8nia powihni żłbżyó WSdiutn rs. 
lJJpy każdy.

Licytacja"ta na śprzedąi ruchomego i me4u-. 
chomego majątku rozpoczynać się  będzie od  
SHtUJ |» . 7»?60-

Szczegółowe warunki mój/ą hyć pfźejrzSne  
mi każdodziepnie w Urzędzie Gminy Jabłonna, 
za wyłączeniem świąt kościelnych i galowych.

p. ó . W ójta, Regman.

. iV. U. 70,54. P isa rz Trybunatu Cywilnego 
to W arszaw ie :--

StoSowujp ilo art, 682 K- P . 8 . wiadomo 
czyni, iż na żądanie P iotra Skorołow icza Rad 
cy Dworu, urzędnika Sztabu Głównego w 
W arszawie pod Nr: 1353 zam ieszkałego, a za­
mieszkanie prawne do tego interesu i całego  
postępowania subhastacyjttego u Franciszka 
Siatsckiego A dwokata pod Nr. 572/3 i T eodo­
ra Łąckiego M ecenasa pod Nr. 1777 w W ar­
szawie zam ieszkałych, obrane m ającego, w po­
szukiwaniu dwóch sum: rs. 450 z procentem od  
dnia 8 Lutego 1873 r. i rs. 1 720 z procentem  
od d. 13 (25 ) Kwietnia t. r. i kosztów od Fran­
ciszka Freischmidt wieczysto-czynszowego p o ­
siadacza osady młynarskiej we wsi Młociny 
powiecie Warszawskim, położonej, tamże za­
mieszkałego, protokółem  W incentego R usz- 
czykowskiego Komornika przy Trybunale tu­
tejszym w d. 15 (27) Maja 1874 r. spórZądzo 
nym, w drodze sądowej przymuszonego wywła’ 
szczenią zajętą i zaaresztowaną została:

O S A D A  M Ł Y N A R SK A  
Nr. 20 oznaczoną we wsi M łociny lit, B. gmi 
nie Powązki w powiecie Warszawskim guber­
nji W arszawskiej pod jurisdykcją Sądu Pdko 
ju W ydziału I w Warszawie położona, d oE k o  
nomji W arszawa należąca w wieczysto czyn 
szowej dzierżawie egzekwowanego dłużnika 
Franciszka Freischmidt, jako też i w jego użyt 
kowaniu zostająca, poszukiwaną wierzytelnoś 
oią hypotecznie obciążona, przybliżonej rozle­
głości ok oło  morgów 17 mieć m ogąca, na gtun  
cie której stoją następującą:

Zabudowania
1. Budynek z drzewa postawiony, w którym 

jest młyn wodny o jednem kole obrołowem  
dwóch gankach; cąły budynek gontem kryty o 
jednym kominie murowanym.

2. Dom mieszkalne z drzewa zbudowany, 
pod dachem gontami fcrytym o dwóch korni 
nach murowanych.

3. Budynek z drzewa pod półdachem gon­
tami krytym o jednym kominie murowanym nad 
dąch wyprowadzonym.

4. Kloaka ż"desek o 2 drzwiach gontami 
kryta.

5. Druga kloaka na słupkach o jednym se­
desie deskami kryta.

6. Budynek Czyli dom mieszkalny, Częścią z 
drzewa a częścią w pruski mur postawiony,

•gontami kryły, o jednym kominie murowąuym
7. Dom mieszkalny w pruski |mur postawio­

ny gontami kryty, o trzech kominach murówa 
nych przy nim jest maleńki ogfódek sztachet­
kami ogrodzony.

8. Przy młynie sklep murowany z cegieł 
ziemi pod dachem z desek z tąkąż wystawką.

9. Brama wjezdna dwuskrzydłowa i płot 
desek w kształcie sztachet.

10. Budynek z drzewa pobudowany, łaźnię 
w sobie mieszczący, gontami kryty, o dwóch 
kominach murowanych.

11. Wystawa przy powyższym budynku 
desek i bali pod dachom gontami krytym.

12. Stndnia balami cembrowana z dwoma 
żurawiami na słupach z drążkami żelazem óku 
temi. • '•',*■• iii ( w o

13. Parkan z desek naokoło podwórka i
furtką. iiifji w l i i n .  v  ,

14. M ały domek z drzewa pod dachem go n -1 
tami krytym o jednym kominie

15. Muły kanalik do którego woda rowami 
dochodzi a na nim łazienka letnia z desek na, 
słupkach ̂ postawiona bez dachu.

16. D o ł deskami wyłożony do ścieku wody.
17. Drzew dzikich różnogatunkowycb ok c łe  

sztuk sto.
18. Dom z drzewa zbudowany, z wierzchu1 

szabrowauc, gontami kryty, o jednym kominię 
murowanym.

19. Komórki z desek postawione, deskami 
kryte. D w a ostatnio budynki zajmuje Jakjób 
Hofert prawem wieczystej dzierżawy za umową 
prywatną. , .,  , -

20. Zrąb na budynek mieszkalny bez dachu
21. Dom  z drzewa zbudowany z przystawką 

gontem kryty, o-jddnym kominie murowanym.
22. W ystawy na słupach gontami kryte, pod 

któremi w rogach są dwie komórki z desek.
23. Altanka z desek pod gontami.
24. Piw nica’z drzewa, ziemią nakryta przy 

niej brama wjezdna i furtka w parkanie.
25. Studnia balami cembrowana.
Budynki o l  Nr. 21 do 25 włącznie wraz z

gruntem około łokci kwadratowych Słk) Znaj­
dują się ąa umową prywatną w wieczystej dzier- 

.ia w ie  niewiadomego imienia Afanasjewa za o- 
płatą czyhszd rocznego po CS 30.

26. Dom drewniany * bńii grubych now opo- 
budowi.ny gontami krytym, o dwóch kominach  
murowanych, przy nim jaąt wystawka z desek 
takiemiż deskami kryta, oraz kloaka z desek.'
Dom ten ma stanówW własność żony dłużnika,

27. Dóifaek z drzewa i cegły zbudowany, pod 
półdachem gontami krytym, o jednym kominiÓ1 
z przystawą i chlewkiem. Domek ten wraz z 
gruntem około łokci kwadratowych 1350 Znaj­
duje się w dzierżawie wieczystej uojny Ruchna- 
del za opłatą czynszu rocznego po rs. 20.

28. Domek z drzewa deskami k rn y  o jednym  
kominie, zajmuje go wraz z gruntem około ło si 
kci kwadratowych 800, M oszek Bernbaum za 
opłatą roczną rs. 15.

29. Dom z drzewa pobudowany gontami kry­
ty o jednym kominie z wystawką pod deskami.
Dom ten wraz z gruntem okółó łokci kwadra­
towych 6 0 0 , znajduje się w 20 letniem posiada.
niu Kazimierza i Rozaiji Pietrzykowskich za ho 4 N 7? w mmśqie Z g ie r z u  p o ło ż o -  
opłatą czynszu rocznego po rs. 27 kop. 50. W  „  L odzi dnia 8 (*0); Czerwca 1874 r., a

A . L>. 7518. j ’isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszaw ie .

Stosow nie $o A ef. 682 K. R- 8 . wiądomo 
czyni, iż  ną żąd an ie Adolfa K untze, fabry­
kanta w m ieście  Zgierzu, pow iecie Ł odziń- 
skim  zam ieszk a łego , a zam ieszk an ie  prawne 
do tego  iu tś fe su  i ca łego  póśtępoW ania sub- 
hastacyjnego u Józefa  K irszrot A dw okata  
przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a B ełsk ie­
go w W arszawie pod Nr. 663/4/5 zam ieszka  
łego, obrane m ającego, w poszukiw aniu  su ­
my rs. 4 ,000 z procentem  6*/0 od dnia 2 (14)  
L istopada 1873 r. i kosztów  od R ib erta  Da- 
hlig, obywatęda w łaścicielainieruchom oęęi Nr. 
77 przy rogu ulic Nowy R ynek i D ługiej w 
m ieście  Zgierzu, pow iecie Ł odz ńskim , gu 
1/erąji R ętrokow skiej, p o łożonej, tam że z a ­
m ieszkałego; protokułem  T eofila  M łódziko-  
w skiego, K om ornika przy T rybunale Cywil­
nym w W arszaw ie w dm u 4 ( 1 6 )  Czerwca  
1874 roku, sp orz ,dzonym , w drodze sądowej 
przym u.zonego w yw łaszczen ia  za jętą  i za a ­
resztow aną zo sta ła

W I E lR lT Ć H O M O M Ć  
w m ieście .Z gierzu  przy rogu ultc Nowy R y-, 
nek i D ługiej pod N r 77 .policyjnym  i admi- 
nistracyj iym, na gruncie'w ieeż):sto -rź}n szo  ' 
W/m, z ktf>rogq, ppłaiją s ię  cproeppie tą. 4  
kop. 6,0 pąraĘt Z gierz, pod jurisdykcją  Sądu  
Pokoju w Ł odzi p o łożon a , prawem  w łasno­
ści do egzekw ow anego d łężn ik ą  R oberta I)a- 
hlig na leżąca , i w tegoż posiadaniu z o s ta ją ­
ca, poszukiw aną w ierzyteln ością  hypotećźńie  
obciążona, przybliżonej ro zleg łośc i o k o ło  
morgi jednej prętów kwadratow ych 15J o b ej­
mująca.

N a gruncie tej n ieruchom ości, są  następu  
jąbe zabudowania:

1. D em  na podm urowaniu z bali W w ęgieł 
i s łu p y , o parterze z  facjatą , dachów ką kar 
piów ką kryty z kominem murotoaóym,

2 . .B rąipa z  d esek  z furtką.
3. Kam ień ca m a siw  murowana o parterze  

i p ierw szem  piętrze, blachą kryta, 4 kominy 
murowąne mająca.

%  B udynek H  desek, śtśntrwąfc']': Stajnię, 
w ozow nię, oborę i drwalkę: gentąm i kryty  

5. Kloaka z ęesek , deskęm i kryta.
’6 . tJ&tęji z desek, gontami kryty.
7. A.urmk Z- d esęk  gontąnii kryty.
8 . K loaka z desek , deskam i kryta.
9. Ogród apaedfowy 'W klotu b y ' urządzony, 

kwiatam i różnego rodzaju ębsiany, w którym  
oprócz krzaków kw iatow ych, agrestu  i po

term inie zaś o sta teczn ego  p rzysądzen ia  od 
tejże sum m y lub */, c zęśc i szacunku  taksą  
bieg łych  wykryć s ię  m ającego

W arszawa d. 7 (19) W rześnia 1874 r,
R. Linowski 

P o odt.yeiii w terminie powyższym przygoto­
wawczego przysądzenia, w którym nierucho­
mość N . 77 w m ieście Zgierzu położona przy, 
gotowawczo popierającemu sprzedaż obrońcy 
za sumę rs. 2 0 0 0  przysądzoną została, Trybd 
nał Cywilny w Warszawie wyrokiem w dniu 
23 W rześnia ( 8  Października) 1874 r. w /da­
nym, termin.£o.osta$eężniej Óprźedaży rzeczonej 
nieruchomości na dzień 4 , )61  Liftopada f S / f  
r. godzinę 10 rano w miejscu zwykłych posie­
dzeń tegoż Trybunału poll N. 5 4 9  urzędujące- 
gó' wyznaczył, 4  którym to tęrminio licytacja 
zaczynać się'będzie od */, części szachrtkh ta 

biegłych wykryć się udanego. Wadium  
wymagańnm jest rs. 2 0 0 0 .

WąrsząiJa d. 2J D rześ (S’P aź.) ł187,4‘ r.
l J łf  L in o w sji^ _ .j ( 

W terminie poosyłszym sprzedaż db skutku 
niedoszłą dla brąku licytantów, przeto Trybu 
nał Cywilny w W arszawie wyrokiem w dniu 22  
Listopada (4 Grudnia) 7874 r. Wyddnym, szfa- 
cunek przez biegłych wykryty o >/, część o- 
bniżył, i postanowił iż sprzedaż rozpóeząć się 
ma od sumy rs. 6 ,487 k. 15-, a -nadto Howy ter­
min do sprzadażyna dzień 23 Grudnia (4  Sty- 
ęzni^j 1874/5 r. godzinę 10 rano wyznaczył, 
który to terriiiii odbędzie się w miejscu z wy 
kłyoh posjedzeń Trybunału Cywilnego w W ar- 
syawie pod N . 549 urzędującego.

Wartźsńkd d. 27 Listop. (9  Grudnia) 187 4  r,
.y  h o  W b o  M SkJl R. L inow ski.

. -------------  !------- J Ą  .'lj«
N. 19. 795 0 .

P/jdpIsaay Datyofj przy Trybunale Cywilnym  
w Warszawie pod Nr, iłfirlu  zamieszkały: 

Stosownie do A rt. 960 i nast: K. P. S . ogła- 
ęza iż, wyrpkamj Trybunału tfyiśiftić^o łhtej- 
szego w dniach: ST Marca (1 2  Kwietnia) i ją  
(2 6 )  Maja J 871 »r. na powództwo Zygmunta 
P locer  przeciwko: każitńlerzwwi P iętka óś/yj 
w atelow i w W arsza«ię pad Nr. 88  zam ieszka­
łem u ją k ęojp ek ^ ąęw i sziizefeólnemu i M ikoła­
jow i Wachhausoń Urzędnikowi w Warszawie 
pod Nr. 97 zamieszkałemu j iko opiekunowi 
przydąnemu nieletnich: a) Kazimierza Zbignie­
wa Lucjana trzech im ion,.6) Marjanny, e )  Jó­
zefy, d j  Bronisławy P loccr po njegdy Broni­
sławie z Kuczyńskich Pfoćór poźóstałych dzieci 
nakazanym został jiodziat i sprzu laż przez pu­
bliczną licytację.

NIERUCHOMOŚCI Nr. 217 i 2644 ,
w W arszawie, współwłasnością wyżej powoła­
nych stron będących.

NIERUCHOMOŚĆ Nr- 217,
w Warszawie położoną jest p* gruncie, czyuszo  
Wynj do Kasy Ekonomicznej Miasta Warszawy 
należącym, przy ulicy -Brzozowej w Cyrkule I i 
X I łamkowym składają zaś następujące: 

Z a b u d o w a n i a .
Dom  frontowy masir murowany o [i«rte 

rze, plerwsźem i drugiem piętriw z miesakania- 
iml p«dil*gzu*ini, piwnicjimi oraz mieszkBlnemi 
suterynami pokryty dachówką, długi łokei 29, 
szeroki łokci 18}/ ,  wysoki łokci 16.

W Przybudo wanie z tyłu z muru pruskiego  
o parterze i dwóch piętraleh pokryto blachą że­
lazną dłttgoś.ći łek ci 2g, szerokości łok ci 9, 
wysokości łokci 13 '/;.

C) Komorek z drzewa:-
d )  K loak W.irzewa pęd deskami.
e) Bramy wjezduej.
n  Pdrkan z- desek.
g)  Gruntu pod cułą Nieruchomością zabru­

kowanego rozległości łokci kwadratowych 1465.

NIERUCHOMOŚĆ Nr. 2d44,
w Wars awie położona jest na gruncie czynszo­
wym ao Kasy Ekonom icznej M iasta Warszawy 
paleźącym pod Nr. 13 |W iief/ń}m  przy ulicy- 
MarjeikzEafw Cyrkule I i X I  Zamkowym. 

B k l a d a  s i ę  z a ś :

10 (22 ) Stycznia 1875 r. godzinę 9%  z rana; 
który to termin odbędzie Się w  miejscu zwy­
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w W al- 
szawie pod Nr. 549  urzędującego w Wydziale
11 przed W. Felicjanem Lewandowskim Sędzią  
delegowanym

Licytacja zacznie się od sumy rs 18.2182 ko- 
(piej ek 59 jako szacunku przez biegłych wyna­
lezionego, a na radjum złożyć potrzeba rubli 
srebrem 3,000.

W arszawa 4. 2 (1 4 )  Grudnia 1874 r.
Juljan Czajkowski Adwokat.

' 11." : 1 1: ——to — —i .... .......  —
N. D . 7516. Komornik p rz y  Trybunale 

Cywilnym w Warszawie.
. P o ia jo  do puolicz.iej wiadomości, jż prawnie 
zajęte przedniiota jako  to: świuczniki, lTcbfa- 
rźn, gaVderoba, kapoty, zegar, lustro, komoda, 
Jjńżka, stołki, heble, rądle i tj p ., w dniu 9 (2 1 ) 
Grudnia 1874 r. ó godzinie 10 rano ha placu 
Muranoivo zwanym, zaś przorimioti to jest ze- 
gar, zegarek, lustra, meble, garderoba w dull j  
FI (SSIj’Gru łńftl i'.’ <6 b godzinie 10 z rana na 
pl»ęu tzrgowym Stare M>“sto, sprzedane będą 
przez publiczną lu ytację.

W areiiiw ad. 4 (IfijNIrndnią 1874 r.
Marjan Rusiczykowski Komornik.

Nalewki Nr. 7 nowy.

N. D. 7561, P r a w n i e  z a j ę t e  m e b le  r ó s ć e  
Id s t ra  W ra m a ć b  i riachohiowych i p o z ła c a n y c h ,  
'O g a ry  s to ło w y ,  ścienny- i r e g u l a t o r ,  lądrO, 
b ry tw a n n y  m ie d z i a n e ,  ta ce ,  sam ow ary ,  mu- 
s z y n k i d o  z raźów ,  s e r w i s a  s to łow e,  bielizna 
raęzką ,  d s m s k ą  i t ę ło w n ,  g a r d e r o b a  m ę z k a  i 
dam ska ,  f  r t e p i a n ,  Świecznik i mósię 'żne,  ot)l*a- 
*y i t t y c h o w a n e ,  ł ,*ko żelazne, żelazk a  do 
p ra s o w a ń ia  m os iężne ,  m o ź J z i e rz c ,  k o t ły ,  k o ł ­
nierz  sk . in k s o  wyj futra rnężkie ,  la nipy," Inś tro  
(.rąm.o, k a s a  ^ g p ń j t r e r a U  r ę z a n i c z k i  g l ą n s  iwa- 
ne, s k ó rz a n e  na fair.te, sz r lk i  c h a f tb w an e  i 
lljne, s k o ry  na r ę t a w l c z k i  i I. p.  rn c n o i j i ą łe i ,

?: Grądnia 1874 r. o godz. I za Z i-
lazną Bramą o 2  ha Btkro n ińlitśćfs, śł <1, 10 
(20) t. m ir .io  gedsm te 9  za Żelazzą Bramą o 
10 na Starem Alieścio i o 11 na Muranowie, W 
u. l l  (33) t rh i 'r. '6 £tl 12 10 i n a  Grakho- 
wie w ii, Ig t; m. i i .  ę .gdz. 9  ną Grzybo- 
wiH, a o 10 n-i Muranowie, w u. 17 .2 9 ) t. m’. i 
r. o godz. !J /.a Żelazną Bramą i  diłia 19 f!)0) 
Grudnia 1 -74  r̂  o go.lz. 9 i 10 aa Żelazną Bra­
mą i o godz. 12 ua "Muranó i ie w Ó arsia- 
wie<przez publiczną licytację ap zadąee 
gj.in*.

Antom Holtorff Komorni1;,
Nr. 177J  uiiea 6  t j Jerrka 16 n.

,o -

rżeczek , żilajduje s ię  drzew ew oeoiryeh oko  
ło sztuk  50 i dzik ich  takoż 50 Ogród ten 
złą czo n y  je ś t  z oghddebt de (rośdsji Nr. 7’i5 
A  tolfa  D ablig  należącej pod zajęcie  żftś je*, 
tiynie podchodzi połow a ogrodu w ynosząca  
dłdgośbi przybliżonym  sjłóśob ett u w sżając  
ok oło  łokci 10 i , a szerokości okt/łti łok c i 36, 
w ogrodzie tym je s t  a i a n i  śm ołow cem  kry­
ta, ‘o taz Stołów 8  i Liwek K>, tu d z e ż  4 s łu p  
ki do aw ieszan ia  latarni

Podwórzo tylko w częśc i m ałej polowym  
kamień en’ wybrukowane —

W uieruołjoujuści jej jest cztęrecb lokato­
rów, z imion i nakw isk óraż ilo ść  ceny Di) 
mu u isz c z łją ż y ć h , w a k c ie  zajęcia  wyraie- 
nioD ięb , " . .

GbśZitoiltejsże op iśan  e pdwyż zajętej i za- 
nrnardowanej n ieruchom ości, znajduje s ię  w 
akcie za jęcia  u sp rzed ażą  kierującego J ó z e ­
fa K lfszrot, Advfokata przy d ąd żie  A p e la ­
cyjnym Król.estjrs, P ęjsk iego  w W arszaw ie  
pod :r. 6li3/4/5 zam ieszk a łego , zaś zbiór ob­
jaśn ień  i warunków sprzedaży w K anćelarji 
tutejszego Trybunału w W ydziale I-m  zło  
żone przejrzane być mogą

Z ajęcie  w k op jich  J łręczgn y:
1. U ęlip^orow i Jan iszew sk ie n u , P isarzo­

wi śą a ii^ S k ó ju  W Żodżi tdtnźe h iźędująćd-  
mu, ua ręce w łasne.

2. Janow i Styc ynko, Prezydentow i raia 
sta Z gierza tam że urzędującem u, ua ręce  
Rybczyńąkięgo, Sekretarz i tegoż M agistratu.

OhUdwom d 7 (19 1 dżerw ca 1874 r.
Wili» sióno do k sięg  bypoteoznej n e r u -

CLM'b.iH’ino nojiyuy  oóparnp t  !3.'4<)i’i>, 
Jbiih ate npom y bucjiii.1 b Hhid no tiosT-fe Ha 
mo8  cst-TŁ Tyąa t o ,  IIocTiiaHHoe npom n.lanie  
bt, N  ct> nomi.‘H .BaiiieMŁ^ybaja, Eopoga ii 
rMuHbi, ripocTann i b m c  :o, ktcajCb ii roąT., 
n 0 4 'inciTb m a  n ®a> u lim.

Radyó d. 29 Listopada 1874 r. 
za Naczolnika powiatu,

Pomoeriik . . . , ,  .
Referent Bedticki.

J t l Ur r : - L 1 dJn T  de3kaT ! “ al0W an/’ N  « dzisvejs*ym .l>  k sięg i zaaresztow ań w
gruntom około łó k e i k w a d r a c h  IM O ^ n aj- I r >hu"atu na te “  ce l
duje się w wieczystej dzierżawie Nikifora Źa o- d rży m y  wanej wp.sanem  zo sta ło ................
płatą czynszu po rs. 30 r o czń il ! P ierw sza pubbkacya zhmru ob ,a śWe n ;i wa-

r.u.Hkó^rąprzeda^r^odbędzię s ie  na ja^nem
krn1;  0Ui°elrm Pkom V  “r T m  ^̂ b ó I ^ ż e t S ! T  T ^f»U hału‘ Y ’W ir

PodWUrktt, d0T K m air ’ dżri, re lO ź rtlnś. dnia 3 (21.) S .erpaia 1874 r.

S l ę

a )  Z oficyny podłużnej w tyle podwórka  
stojącej o suterynach z cegły bta wapfio i pał< 
terze z ball w węgieł <Uugo(ci łokei 29 sze­
rokości łoJmń %'h, ipysokości łokci 7ł/4.

b) Komórek aiewniartyćłi.
ć) Kłodit z (Wżdwa pti(lideę)(ąnii,
d) GtUflnl ęąmbępwanej z pompą.
e) Dwóch parkanów drewnianych.
f i)  Braku w podwurzu.
g) Plącu pod całą nieruchtntlością łokci kw,

1468 / 4.
Poi odbyci® todnisi l l  (23) Listopada 1874 

pierwszej publikacji zbioru objaśnień i warun 
ków sprzedaży obu tyfch .nieruchomości, termin 
do drugięj pulllikąęji a zarazem przygotowaw  
czego przysądzenia przed VV-: Sadkowskim Sę 
fiżią delegótoabym wyznaczamy został w miejscu 
zwykłych p 03 i o, J zeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie W ydziału II  pod Nr. 549 dla nieru­
chomości Nr. 2644 na dzień 27 Grudnia (8 Sty 
cznią) 1874/5 r. godzinę i'/., ż południa, zaś 
dla nieruchomość! Ńr. 217 w Warszawie na 
dzień 27 Grudnia (8 Stycznia- 1874/5 r. godzi 
nę 2 z południa.

Licytacja w Kydll terminach rozpętanie się  
N ieru ch om o^ Ń .r, 2644 od sumy rs. 2587 kop 
7 '/2, zaś nieruchdmości Nł-. 217 od Shray łs  
6592 kop. 21 jako szacunków taksą biegłych  
wyna/ezionych.

Vadium zaś do Każdej sprzedaży wymagane 
je st  po rs. 7 50.

Obszerniejsze opisanie i warunki sprzedaży 
i taksę przoj rzćó mdżna u P isarza Trybunału  
Cywilnego W ydziału I I  i podpisanego Patrona  
sprzedaż popierającego.

Warszawa d. 3 (1 5 ) Grudnia 1874 r.
U a z l m i e r z  ( l i r u l o w a k i ,  

P«tr,.n.

N. D . 7558. W  drfiufi (21 ) Grudnia r. h o 
godz. w  Z rana w )VarsZawio na Urgu za Ż e­
lazną Bramą, dywany, kandelabry, żyrandol, 
minefały, lustro, krzesło, i zegury brązowe, w 
J’- 11 R u d n i a  r. b. .0 gpdz. U) z rana na No- 
wftm Miaście maszyna do szveia, tiurniuty i 
sżnntśti, w d. 16 ( 2 8 ) Grudnia r. b. o godz. 10 z 
rana za Żelazną bramą meble, dywany, samo­
war, tądłe, sotwdty, kufer, lampy, li U,tarze, i 
t. p. i w tymże dują o goijzinie 12 w południe 
na Starem M ieście, meble, lustro, obrazy, oraz 
różne uaczyiUa stdłowe l kaoliutiae, jako pra­
wnie zajęią w drod/e egzekucji Sądowej, przez 
publiczną licytację sprzedaneml Zestkiią.

Warszana d. 5 (17) Grudnia 1874 r.
Napoleon M ierkowski Komornik,

(Ul. Długa N i. 21 n ów y.)

N, D . (5 1 1 . I’ra.wnie. z a ję te  rob i om osci fa k o  
W. ’mwblć jei.rmdWfc-, ó -k ii że la z ie , zegary, 
sw .ejizuik . I h c h cą rzn  f to s ię ż u c , ro n d e l ułie- 
d z ia u n y , g ą r d e r  .-ba n ię z k a  i d a m sk a , tcsiążzi 
łiehrfrjiiillyTałetg-buty, lustro, bielizna rolna  
i D P ,  sp rz e d a n e  .będą w dn-u  9  (21) G ru d n ia  

b. i w dniu  10 ( i łż )  G r u iń i  i  r. b. oby iw ie  o 
gódfcinie 11 z  r a n a  n a  K ra s iń s k i u p jac a  w 
W arszaw ie  przez  p u b l ic z n ą  licy tację .

Zacheusz M ałkowski, Komornik, 
ulica S-to Jarska Nr. 12 nowy.

N. D.

A . D. 7478. W ójt Gminy Jdbło nna 
Ogła&a' się na zasa Izie wyroku 8 4 RU Gmin- 

j nego z dnia 19 ListOisadA.r. b. 3̂ a Nr, 46 w d, 
, 4 (16; Stocznia 1875 r. o i^odzinie 1*J w pi lu ­

dnie na gruucie w®i Sz imociu bę zie odbywać
Z  powodu śmierci Chaima Zagajski ego w d. tię publiczna licytacja, na sprzedaż dwóch

pód deskami

r r  ,..w
. TuSifSSJrlUSSt Smrt: '>‘’j 1*“
“ «  i -  W ł  m '
ę ‘q <7 ^ 2 r ‘ . . F « « * . ‘w ę w  -  w , .  s , i

TSSStet*”-s “ “p . ™ " ,
O b ,„ r a ie j .z s  opia.nie ptmyi.i .j .ie j  i . . .  j ' " p D .iN f i .s k i"  ' 1 ’ '

aresztowanej osady znajduje się w akcie zaję- i . . .
cia u sprzedażą kierujących, Franciszka Siatę- odbyciu fiW.ech publvka|Cji zbioru obja
ckiego Adwokata pod Nr. 572/3 i TeodoraŁąc- -śnieć i warunków sprzedaży w dniach 9 (21 j 
kiego Obrońcy przy Senacie, w W arszawie pod sie rp  lira 2 8 'S ih rp ń ii y k  ’ rżdśiii a ) -i 6 (-48) 
Nr. 1777 zamieszkałych, zaś zbiór objaśnień i W rześn ią  \ S U :r„  term m  do^praygotowaw- 
warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tu- czegó  przysądzenia na dzień 23 W rześnia -5 
tejszego w W ydziale I-ym złożone przejrzane biiź-iAbtoiikni 1 '7 4  -r. -godzinę 10-TSiKl W) - 
być mogą. ’ zU żpżył.^ftóry UiyWjftiń. pubęd zje s ię  w miej

Zajęcie w kopjąch doręczono: sou zwykłych’ pos euzeń Trybunału 0 )  w i
1. ' W«»jffi*fiA-i BrOĆhocłtifeftu K s a r z o W i  rf*Ió'łśr WaMBawkyąiod N .« i»  urz^R jąoęg,) 

Sądu Fokoju W ydziału 1 w W arszawie pod L icytacja  zaczn ie s ię  od sumy rs. 2000, w ■

N . D . 7540.
Podpisany Adwokat przy Sądzie A.pałacyj 

Tiym Królestwa P olskiego w Warszawie pod 
Nr. 549 a zamieszkały jako Obrońca Andrzeja 
Clótin, wiadomo cżyni i ogłasza że na skutek 
wyroków Trybunału Cywilnego w W arszawie 
z dni 9 (2 1 ) Lutego 1873 r. 30 Kwietnia (12  
Maja) t. r. i 31 Lipca ( 1 2 Sierpuia) 1874 r. 
o rdz Sądu Apelacyjnego Królestwa Polskiego  
z dnia 26 Czerwca (8 L ipca) 1874 r. spizedauą  
zostanie w drodze działów przez publiczną li­
cytację.

W t  t e H  l  <: KI <1 TI O  M (
Numer 4 2 2.

w W arszawie p rzy ulicy Krakowskie Przed­
mieście położone, a składająca się z jednego  
domu o trzech frontach, i  których jeden od u- 
licy Krakowskie Przedmieście, drpgi od ulicy 
Koziej, a trzeci Wychodzi na plac przed P o cz­
tą. Szczegółowy opis tej nieruchomości W 
taksie przoz biegłych Henryka Thugupt, F ran­
ciszka KondratoWicza i Aleksandra Lipskiego  
sporządzonej, W kancelarji P isarza Trybunału  
Cywilnego W ydziału II w W arszawie pod Nr. 
549 urzędująćegó' Włofonaj,

W spółwłaścicielami ięj nieruchomości są:
I. Andrzoj Clotin w W arszawie pod Nr. 422 

zamićsikaty. 2 . Anna ’/iiźa ilna  z Koosterów 
Klopsch Ignacego Klopsch emeryta żona w 
Warszawie pod N r. 1453 zamieszkuła. 3 . Pau  
lina z Koesterów M ikutka, Józefa M iknekiegc 
.emeryta żona pod Nr. 2371 w Warszawje za 
mieszkała.

Lbiór objaśnień i warunków sprzedaży przej 
rzeć można tak u podpisanego Adwokata jako 
też u Pisdrza Trybunału W ydz.ału II .

.Do odbycja pierwszego ogłoszenia zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży w dnin 23 
Września (5  Paźdżiernf.t.-t) 1-874 r. termin do, 
dyugifap^głoszenia, a zarazem przygotowaw­
czego przysądzeni# ozuaćźótff'żhstał ńa dzień,

N. D. 75 5 3 . W  dtłlu 9 ( 2 1 )  Grudnia l ł J 4  r. 
o godzinie 11 z raua i*a tang^za ^ .lązn ą  B ra­
mą, prawnie zajęto ruchomości jako to niołda 
jesionoWe, Dńfet, samowar, nacecm a st#łow e, w 
<1* ló  (22)  K m -i. r. o godzinje 10 z rana na 
targu Grzybów meble jesionówe, zegar, bieji- 
-ZDkj w A  11 (*3F b , in. i r. o  godzinie ly  na 
Ójrgu Grzybów, meble jesionow e i towary kolo- 
Uialne, w dniu 17 ( 2 9 ) t, ni. i r. o godzinie 10 
przy Trzech Krzyzivch, tuaUki mącluiniowe, f ir -  
topjaz, W d. 10 <30) b m. i r. o godzinie I I  w 
ryńku StkrC^o Mlaśta, tłomok skarżony, |daszcr. 
gutajiorkowy i t, p ., j rzez publiczną licytacjo 
sprzedane zostaną.

J ■ Rosiński Koiaarnik, 
l ) ,  4eS|d Mvodewa.

-  i

N. D /7 5 5 9  W d. 9 ( 2-f) Grudnia 1874 S. o 
godz. 2 po południu „a targu pod Lwem, samo­
war, dwa moździerze mosiężne, w d .  10 (2 2 ) t, 
tn. o goUzin'.e 10 rano rta targu Sewoeyuów m e­
ble jesionowe, sosnowe, brzozowo, warsztaty 
stolarskie i inne sprzęty domowe, w d. l l  ( 2 3 ) 
t m. o godz. 10 rano tta targu za Żelazną B ra ­
mą, ramy rzeźbione i złocono, biónko na orzech
i inno przedmioty, togoż dnia o gddz. 12 rano
ha targu Nbwe Miasto, meble tnachopiowa, je -  
sipuowe, książki hebrajskie i t. p. w W arsza.
wie, śpriedatte Łóśtaizą prifez publiczną licyta­
cję w drodze ogzćkucji Sądowej.

Juljan Ostrowski K o m o r n i k .
 t o -  ----- u-----

N. Q . 7560. W dniu » (21) G ru d n ia  r. b. 
o gódz .  1 o ej z rana ua targu Trzy Krz_vłe  
zwartym w W arezawie, prawnie zajęte ruoh0.  
m ości w drodze egąe k ucji s z o w e j  j»ho to 
meble różne, lu s t ru ,  s a m o w a ry  i t. p .  p rzez' 
p u b l i c i n ą  l l o y ta c ję i  tprae,iane zo s tan ą .

S . Nawrocki Komornik przy S . Apel*.

N. D. 7552. Zajęte w egzekucji lądow ej 
ruchomości, jako to; fortepjan, jrtobio, zegąr 0 
godzinie 10 przed T tzcmu Krzyżami, szafy sjj|e .  
powe, kareU, lustro,o godzinie 9 na Grzyb0wie 
w dniu 9 ( 2 1 ) Grudniar. I,. chustka, szlafr0t  „  
drtlu 12 (24) Grudnia 18 7* r. 0 godtinie 8 * ra.  
na ną Sta re m  Mieście w Warszawie, przez  p a _ 
obezna licytację sprzedane będą.

Warszawa d. 6 (1 8 ) Grudnia 1874 r.
4 -  Gawryiow  Komornik.

O G Ł O S Z E N IA  P i t  Y W  A T  N E .

N .D .7 3 ło .
K ł i ^ r o d y  r s .  5 0 .

W prgojeździe * Hotelu Niem ieckiego do K o­
lei W arszawsko-W iedeńskiej d. 14 o godzinie 
6-ej wieczorem został w D orożce  
j * i  angiolelti z szarego p ł^ n a  w ozerwoną 
skórę oprawny, w kt 'rym oprócz przedmiotów  
do toalety m^zkioj i damskiej służąeych znaj­
dowały się; Kwit depozytowy Banku wzaje­
mnego Kredytu ns rs. 2oo, Fracht na wysłane 
towary do Nowo--Radomska, Kśiążka franctiz- 
ka Le reatre de Paris (Em ile Zol*) 2 pozwo­
lenia na broń i jedno na polowanie, i Listy L i­
kwidacyjne w kwocie rs. 2500, których -Sftme- 
ra zastrzeżone zostały w Policji i we wszyst­
kich Kantorach Bankierskich. Sumienny zna- 
lazca raczy powyższe przedmioty zwrócić do 
Rządcy H otelu Niemieckiego, gdzie otrzyma 
nagrody rs. 5 0 .  Dorożkarz będzie poznany 
w razie nieprawnego zatrzymania tych rzeczy.

N. D . 7271. B i l e t u  L o m b n r i l o t w e
bione.zęstały: Nr. 19869, 1 9 0 7 9 , 111 3 8 .

363 115236.
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